
1 '

GAZETA®KR AKOWS KA
Dziennik: Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów Broda, 25 VIII 1982 r. Nr 141 (10477) Rok XXXIV Cena 5 zł Wyd. A,

70. rocznica urodzin

Ericha Honeckera

Wielka Wstęga Orderu Zasługi PRL dla

przywódcy NRD ■ Depesza gratulacyjna
z Warszawy ■ Tytuł Bohatera Związku

Radzieckiego i Order Lenina dla jubilata
WARSZAWA (PAP). Rada Państwa PRL nadała sekre­

tarzowi generalnemu KC Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności, przewodniczącemu Rady Państwa Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej Erichowi Honeckero­
wi Wielką Wstęgę Orderu Zasługi PRL z okazji 70. ro­
cznicy jego urodzin, w uznaniu wybitnych zasług położo­
nych dla rozwoju; stosunków między Polską Rzeczpospo­
litą Ludową a Niemiecką Republiką Demokratyczną oraz

wielki i wszechstronny wkład w dzieło przyjaźni, współ­
pracy i jedności krajów wspólnoty socjalistycznej.

Posiedzenia Wojewódzkich Komitetów

Obrony w Nowym Sączu i Tarnowie

X okazji TO. rocznicy urodzin Brieha Honeckera — Woj­
ciech Jaruzelski i Henryk Jabłoński skierowali do sekre­
tarza generalnego KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii
Jedności i przewodniczącego Rady Państwa NRD depeszę
gratulacyjną. W imieniu KC PZPR, Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów PRL oraz własnym przekazują jubilatowi
najlepsze życzenia osobistej pomyślności oraz dalszych
sukcesów w jego odpowiedzialnej pracy partyjnej, i pań­
stwowej dla dobra NRD, sprawy socjalizmu i pokoju.

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Papież Jan Paweł II

przeciwko broni nuklearnej
WATYKAN (PAP). W liście do uczestników semina­

rium fizyków atomowych z całego świata papież Jan
Paweł II potępił rozbudowę arsenału broni nuklearnej w

celu uzyskania „równowagi terroru”. Rozbudowa tej bro­
ni już obecnie sprawiła, że podstawowe dla życia ludz­
kości źródła surowcowe są przekształcane w instrumenty
śmierci. Mnożenie broni atomowej absorbuje niezmierzo­
ną energię intelektualną i fizyezną. Praca nad doskona­
leniem arsenałów nuklearnych degraduje naukę.

Papież podkreślił, że uczeni mają do odegrania szcze­
gólną rolę w redukcji zagrożenia nuklearnego, ponieważ
mogą użyć w tym celu swojej wiedzy. Lepiej niż inni
zdają sobie sprawę z apokaliptycznych skutków, wojny
nuklearnej, niezmierzonych cierpień destrukcji życia
ludzkiego i całej cywilizacji w wypadku konfliktu nu­
klearnego.

Zwracam się do was, nozonych, « apelem ż głębi ser­
ca— abyście rzucając światło na bezsensowne i katastro­
falne skutki wojny przyczyniali się do rozwoju kultwry.TM
opartej na odwiecznych wartościach — na prawdzie i mi­
łości” —- napisał w zakończeniu listu Jan Paweł II.

4-dn’owe seminarium fizyków atomowyeh odbyło się
w miejscowości Arice na Sycylii i zakończyło w ponie­
działek wieczór.

(Inf. wŁ) Wczoraj w Nowym
Sączu obradował Wojewódzki
Komitet Obrony. W obradach,
którym przewodniczył woje­
woda nowosądecki Antoni

Rączka uczestniczyli: zastęp­
ca dowódcy Warszawskiego
Okręgu Wojskowego, generał
brygady Edward Drzazga, I
sekretarz KW PZPR, Józef
Brożek, pełnomocnik Komite­
tu Obrony Kraju, płk dr hab.
Stefan Michałek. W pierw­
szym punkcie omówiono zja­
wisko z pogranicza patologii
społecznej, tak bardzo nęka­
jącą wszystkich spekulację,
pasożytnictwo, nadmierne bo­
gacenie się tych, którzy chcą
prowadzić lekkie. życie i mieć
ciężkie pieniądze, wreszcie
politykę mieszkaniową. Refe­
rując wybrane zagadnienia
zastępca komendanta woje-

Woaoraj «®)yi» się w Tar­
nowie poszerzone posiedzenie
Wojewódzkiego Komitetu O-
brony. Obrady prowadził prze­
wodniczący WKO wojewoda
tarnowski Stanisław Nowak
a uczestniczyli w nich: czło­
nek Biura Politycznego I se­
kretarz KW PZPR w Tarno­
wie Stanisław Opałko, przed­
stawiciel Wojskowej Rady O-
caienia Narodowego gen. bryg,
prof. Czesław Dęga oraz komi­
sarz pełnomocnik KOK płk
Adam Szegidewicz.

Podczas posiedzenia zgodnie
e poleceniem przewodniczą­
cego WRON dokonano oceny
sytuacji społeczno-politycznej
w województwie. Stwierdzono,
że ulega ona dalszej stabili­
zacji chociaż zdarzają się spo­
radyczne próby organizowania
i podejmowania działalności
antypaństwowej. Zalecono kie­
rownictwom administracji
państwowej 3 gospodarczej
podjęcie stanowczych działań
pogłębiających proces norma­
lizacji życia społeczno-gospo­
darczego w -województwie. W

wódzkiego MO, ppłk Bogu­
sław Strzelecki stwierdził, że
niektóre naganne zjawiska w

tym województwie występują
w sposób szczególnie jaskra­
wy, Stara i nowa emigracja
zarobkowa zasila rynek obcy­
mi walutami. Kwitnie nimi o-

brót. Ściganie jest utrudnione.

Województwo jest ponadto u-

lubionym miejscem lokaty ka­
pitału dla różnej maści spe­
kulantów budujących domy
letniskowe i nie tylko. Duży
ruch turystyczny opanowali w

sposób bezkarny agenci dre­
nujący kieszeń wczasowiczów.
Ruch turystyczny nie wzrasta,
a rosną obroty i zyski nieucz­
ciwych ludzi. W tym sezonie,
przy ograniczonym ruchu za­
granicznym świat rekinów fi­
nansowych wypoczywał w gó­
rach. Nie należały do yzadko-

sposób szczegółowy rozpatrzo­
no również niektóre problemy
pozostające z racji swego cha­
rakteru w centrum uwagi spo­
łecznej.

Wśród nich wiele uwagi po­
święcono walce ze zjawiskami
spekulacji a także z przejawa­
mi naruszania prawa podat­
kowego i uzyskiwaniu nieuza­
sadnionych korzyści material­
nych. Stwierdzono, że mimo
podjętych wielostronnych dzia­
łań (w ciągu 7 miesięcy br. prze­
prowadzono 2800 kontroli) nie
nastąpił zadowalający postęp
w zwalczaniu zjawisk speku­
lacji. Krytycznie oceniono do­
tychczasowe efekty

’ niektó­
re metody walki z tym gro­
źnym społecznie zjawiskiem,
zwłaszcza nieskuteczność we­
wnętrznych działań kontrol­
nych organizacji handlowych.
Potwierdza to fakt, że kontro­
le zewnętrzne prowadzone
zwłaszcza przez MO, PIH i
Wojskowe Grupy Operacyjne
cechuje wielokrotnie wyższa
efektywność w ujawnianiu,
przestępstw i wykroczeń. Kry-

ści. rachunki za' obiad w gra­
nicach 10 tys.ił. Zmorą w

wo,jewództwie. jest podziemie
garbarsko-kuśnierskie. kuś­
nierz mający przydział na u-

szycie jednego kożucha lekko
utrzymuje z tego rodzinę i za­
trudnione nielegalnie; osoby.

Nie brak przykładów zwy­
kłej spekulacji, podejmowanej
na mniejszą' skalę, ale coraz

częściej. Na te wszystkie do­
legliwości potrzebne są roz­
wiązania systemowe.. W han­
dlu* w krótkim okresie czasu

zakwestionowano towary bę­
dące przedmiotem spekulacji
za 7 min zł, znaleziono ukry­
te przed klientami towary na

łączną wartość 1,3 min sl. Te­
ras ciężar spekulacji przesu­
wa się na artykuły przemysło-
(DOKONCZEN1E NA STR. »

tycznie oceniono przejawy nie­
konsekwencji kierownictw je­
dnostek handlowych w wycią­
ganiu wniosków dyscyplinar­
nych w stosunku do winnych
ukrywania towarów lub pro­
tekcyjnej sprzedaży. O braku
tej konsekwencji świadczy
również fakt, że ponowne
kontrole w niektórych jedno­
stkach .zwłaszcza pionów spół­
dzielczych ujawniają wcale
nie zmniejszającą się ilość
przejawów spekulacji. Stwier­
dzono podczas obrad, że w od­
czuciu społecznym zbyt łago­
dne są również kary wymie­
rzane spekulantom przez sądy.

Decyzją WKO kierownictwa
jednostek handlowych zobo­
wiązane zostały do przeprowa­
dzenia we wrześniu br. prze­
glądu kadrowego oraz wdro­
żenia skuteczniejszego syste­
mu kontroli wewnętrznej.
Wszyscy ukarani za przestęp­
stwa spekulacyjne winni po­
nieść ostre konsekwencje służ­
bowe włącznie ze zwolnieniem

(DOKOŃCZENIE NA STR t)

ttbrady Prezydium
CKKP

WARSZAWA (PAP). -54
bm. odbyło się posiedzenie
Prezydium CKKP. W toku

obrad, które prowadził wi­
ceprzewodniczący CKKP
Tadeusz Nowicki, przedy­
skutowano i przyjęto usta­
lenia zmierzające do bar­
dziej skutecznego reagowa­
nia przez Komisje Kontroli

Partyjnej na wnioski po­
kontrolne i informacje, sy­
gnały kontroli państwowej
i organów ścigania, zwłasz­
cza NIK, MO i Prokuratu­
ry, Inspekcji Sił Zbrojnych
a także na krytyczne uwa­
gi podnoszone w prasie, ra­
dio 1 TV.

Tematyka ta —- ocena

działalności zakładowych
Komisji Kontroli Partyjnej
— będzie przedmiotem
kontroli, którą CKKP prze­
prowadzi w najbliższym o-

kresię na terenie szeregu
województw. W toku tej
kontroli szczególna uwaga
zwrócona będzie na odpo­
wiedzialność członków par­
tii za stwierdzone przez
Inspekcję Sił Zbrojnych,
różnego rodzaju zaniedba­
nia na powierzonych im
odcinkach pracy.

Prezydium CKKP —

zgodnie z uchwałą IX Ple­
num KC — ustaliło zasady
wnikliwego rozpatrywania
i załatwiania wszelkich sy­
gnałów. uwag krytycznych,
skarg oraz wniosków na­
pływających do komisji
kontroli partyjnej od człon­
ków partii a także bezpar­
tyjnych.

Prezydium CKKP omó­
wiło formy udziału, a tak­
że określiło zadania Ko­
misji Kontroli Partyjnej w

zbliżającej się kampanii
sprawozdawczej w PZPR.

Sekretariat KC PZPR

o przygotowaniach
do nowego roku szkolnego

WARSZAWA (PAP). 24 bm.
Sekretariat Komitetu Central­
nego zapoznał się z informa­
cjami o przygotowaniu szkół i

innych placówek oświatowo-
wychowawczych do nowego
roku szkolnego.

Stwierdzono, iż w roku
1982/83 systemem oświaty i

wychowania objętych będzie o

trzysta tysięcy dzieci i mło­
dzieży więcej niż w r. ub. Mi­
mo to potrzeby szkolnictwa w

wyniku odpowiednich decyzji
rządu będą w zasadzie zabez­
pieczone. Jednocześnie niezbę­
dne jest podejmowanie dal­
szych kroków i działań w

kierunku stopniowego usuwa­
nia wieloletnich zaległości.

Wielką szansę poprawy ja­
kości. nauczania i wychowania
młodzieży stworzyć powinna

Rozpoczęcie sesji
Rady PUGWASH

Wśród uczestników — laureatka Nagrody Nobla

Dorothy Hodgkin
WARSZAWA (PAP). Pod

przewodnictwem uczonego
polskiego — prof. Macieja
Nałęcza specjalisty z dziedzi­
ny biocybernetyki i inżynierii
biomedycznej, zastępcy sekre­
tarza naukowego PAN, rozpo­
częła się 24 bm. w Warszawie
dwudniowa sesja Rady
PUGWASH. Jej tematem są
ostatnie przygotowania orga­
nizacyjne do 32 konferencji
PUGWASH, jaka — w dwu-
dziestopięciolecie tego ruchu —

rozpocznie się 26 bm. w na­
szym kraju, a także sprawy
tematyki i harmonogramu
dalszych konferencji, sympo­
zjów i spotkań roboczych. O
znaczeniu prowadzonych na

tym forum dyskusji świadczy

Karta Nauczyciela. Sekreta­
riat KC liczy na wzmożoną
działalność wychowawczą
członków partii, nauczycieli a

także aktywu organizacji mło­
dzieżowych.

Podkreślono, iż uchwała IX

Plenum KC powinna wyty­
czać główne kierunki rozwią­
zywania podstawowych pro­
blemów oświaty i wychowania
w najbliższych latach. Wska­
zano jednocześnie na te dzie­
dziny ideowo-wychowawcze,
które wymagają szczególnej
uwagi, aktywności i troski.

Sekretariat KC zapoznał się
i zaaprobował plan obchodów
43. rocznicy napaści Niemiec
hitlerowskich na Polskę.

fakt, iż omawiano na nich
w ostatnim okresie m. in.
sprawy ograniczenia zbrojeń
jądrowych i utworzenia stref
bezatomowych na kontynencie
europejskim, rolę środków
masowego przekazu w zapo­
bieganiu wojnie jądrowej i
kwestie związane z rokowa­
niami na temat zakazu broni
chemicznej.

Członkami Rady PUGWASH,
której przewodniczącym od r.

1974 jest prof. M. Nałęcz, jest
23 uczohych z 16 krajów róż­
nych kontynentów. W obra­
dach uczestniczy m. in. prze­
wodnicząca ruchu PUGWASH,
laureatka Nagrody Nobla « w

dziedzinie chemii, nrof. Dó-
rothy Hodgkin z W. Brytanii.

Spekulacja i przestępstwa gospodarcze ciągle groźne

Prokuratura Generalna wstania z wnioskian
8 irzeMme itawimsig ustawy aotysiiehlscM

(Inf. wł.) 25 września 1981 r.

została uchwalona ustawa an-

tyspekulacyjna, która miała o-

bowiązywać przez 12 miesięcy.
Jednak narastająca ilość prze­
stępstw, przeciwko mieniu,
marnotrawstwu, spekulacji
sprawiła, że Prokuratura Ge­
neralna PRL wystąpiła z

wnioskiem do Sejmu o prze­
dłużenie ważności ustawy na

następne 3 łata.
W czasie spotkania w Pro­

Z inicjatywy działaczy OKOŃ

Powstaje Tymczasowa Rada Porozumienia

Narodowego Ziemi Tarnowskiej
(Irif. wL). Na terenie Tar­

nowskiego działa obecnie 60
Obywatelskich Komitetów Od-
drodzenia Narodowego skupia­
jących 1621 osób z różnych
środowisk. Najwięcej z nich
należy do PZPR (prawie 50
proc.), pozostali to bezpartyjni,
członkowie ZSL, SD. Stosun­
kowo mało jest młodzieży,
stanowiącej zaledwie 14 proc,
składu.

Przed kilkunastu dniami, 10
sierpnia spotkali się w Tarno­
wie działacze OKÓN z wo­
jewództwa tarnowskiego, któ­
rzy utworzyli grupę inicjaty­
wną w celu powołania Tym­
czasowej Rady Porozumienia

kuraturze Generalnej, które
prowadził prokurator general­
ny PRL Franciszek Rusek
przedstawiono działalność or­
ganów prokuratorskich w

zwalczaniu negatywnych zja­
wisk społecznych i niegospo­
darności. W swych wypowie­
dziach przedstawiciele Proku­
ratury koncentrowali się na

tym by szybko i sprawnie rea­
gować na wszelkie sygnały
napływające od organizacji

Narodowego Ziemi Tarnow­
skiej. Mówi jeden z członków
grupy inicjatywnej — Stani­
sław Wróbel z Tarnowa.

„OKON-y powstawały ży­
wiołowo, ale rozsądnie, zakła­
dane przez ludzi dobrej woli,
którzy chcą budować pomost
między władzą, a społeczeń­
stwem, umacniając tym sa­
mym wiarygodność władzy, a

jednocześnie stając się gwa­
rantem realizacji - oczekiwań
społecznych. Obecnie zaistnia­
ła potrzeba zjednoczenia wy­
siłku, uzgodnienia form i me­
tod działania. Przyjmując
przy tym zasadę, że głównym
celem działalności jest dopro­

społecznych, inspektorów PIH,
wojskowych grup operacyj­
nych, federacji konsumentów,
dotyczących niegospodarności.
W momencie stwierdzenia
przestępstwa dochodzenie win­
no zostać wszczęte natych­
miast. W przypadkach drob­
nych zjawisk spekulacyjnych,
które tak panoszą się w na­
szym życiu, czas odgrywa de-

(DOKONCZENIE NA STR t)

wadzenie do porozumienia na­
ródowego, poprzez zrozumienie
sytuacji w jakiej się społe­
czeństwo znajduje. Podstawo­
wym zakresem naszego dzia­
łania jest sfera świadomości
ludzkiej i jest to pierwsza po­
trzeba konieczności powołania
rady koordynacyjnej. Druga
dotyczy pośrednictwa między
wszystkimi OKON-ami, a wła­
dzą wojewódzką.

Chodzi oto, aby ta rada
zbierała opinie przy pomocy
tych najmniejszych swoich
ogniw i przekazywała je wła­
dzom, wskasując równocześnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

W „Unitra-Tełpod”

Posiedzenie

Sekretariatu

KK PZPR

Wczoraj w Centrum Nau-
kbwo-Produkcyjnym Mi­
kroelektroniki Hybrydowej
i Rezystorów „Unitra-Tel-
pod” w Krakowie odbyło
sie posiedzenie wyjazdowe
Sekretariatu Komitetu
Krakowskiego KK PZPR

pod przewodnictwem I se­
kretarza KK PZPR Kry­
styna Dąbrowy. Na posie­
dzeniu omówiono aktualną
działalność ’

zakładowych
organizacji partyjnych i.sy­
tuację społeczno-polityczną
w. wielkich zakładach pra­
cy na przykładzie Huty im.
Lenina, Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysło­
wego „Budostal-2” i „Uni-
tra-Telpod”.

W posiedzeniu udział
wzięli sekretarze KZ PZPR

tych zakładów i I sekretarz
KD PZPR Kraków-Podgó-
rze Stanisław Spólnik.

Oceniając działalność
partii w tych przedsiębior­
stwach, a na tym tle jej
pracę w zakładach w ca­
łym województwie, Sekre-

(DOKONCZENIE NA STR. t)

Droga porozumienia I droga walki

SIERPIEŃ 80 — SIERPIEŃ 82
„.Ifcy Pshkff byia Pslską - wspałcicćnie mml bfć Polską socjalistyczną" -

Gdy w dębickim „Sfomilu" brak ludzi

Kierowcy muszą być przygotowani
na kłopoty z nabyciem dętek i opon

Są ludzie, którzy otwarcie
twierdzą, że Dębica jest jed­
nym z najbardziej nonsensow­
nych miast w kraju. Została
mocno przeinwestowana i wy­
liczono, że na każdego jej mie­
szkańca przypada jedno miej­
sce pracy. Wliczając noworod­
ki i starców. Stawia się więc
miastu nie najlepsze prognozy.
Dalsza rozbudowa przemysłu
może natrafić na bariery, s

których najpoważniejszą bę-
.dzie brak siły roboczej.

Ale te katastroficzne wizje
snują ci, którzy upatrywali
perspektywę miasta w naj­
większym dotąd zakładzie re­
gionu, jakim jest .,Stomil”.
Był on przez lata jedyną jego
wizytówką i o Dębicy mie­
szkańcy odległych regionów
dowiadywali się głównie z ra­
cji używania stomilowskich
opon.

Wraz z rozwojem motoryza­
cji kraj wołał o opony. Dębi­
ca nadążała z zaspokajaniem
tych potrzeb. Zakład ogromnie

się rozbudował i były lata, że

dorównujące światowym stan­
dardom opony można było do­
stać bez kłopotu na każdej
większej stacji benzynowej.
Szczytem były lata 1975—1979.
W tym ostatnim roku zakład
wypuści! 2,5 min opon osobo­
wych (rowery i samochody).
Rozwojowi „Stomilu” towa­
rzyszyła gwałtowna reklama.
Zakład organizował swój rajd
samochodowy, załogi dębic-

. kiej fabryki startowały z po­
wodzeniem w liczących się
wyścigach, na drogach mijały
nas samochody testowe z fir­
mowymi znakami, próbujące
opony. Zakład był w ofensy­
wie. Sprowadzono kosztowną
linię do produkcji opon rowe­
rowych, błyskawicznie ją uru­
chomiono i poniesione wydat­
ki zwróciły się w niespełna
dwa lata. A przekraczały one

100 min dolarów.
Niestety, tłuste lata, jak się

wydaje, należą do przeszłości.
Opony trzeba kupować na

giełdach, półki „Polmozbytu”

świecą pustkami, wielu kie­
rowcom przyjdzie odstawiać
swoje auta do garażu, bo na

„łysych'*1' ogumieniach jeździć
nie wolno. Stan ten budzi nie­
wątpliwy niepokój wielu u-

żytkowników samochodów.
Niektórzy sądzą, że deficyt
spowodowany jest generalny­
mi kłopotami surowcowymi
kraju, bo wiadomo, że import
został ograniczony, a przecież
kauczuk i inne surowce trze­
ba sprowadzać.

Gdy przyjechałem do Dębi­
cy i zacząłem pytać przygod­
nych ludzi o przyczyny stag­
nacji, opinie były różne. Nie-
którzy twierdzili, że specjal­
nie nic się nie zmieniło i za­
kład pracuje na podobnym jak
dawniej poziomie, inni, że kry­
zys i tu dotarł, jeszcze inni u-

trzymywali, iż niewątpliwy
wpływ na pogorszenie wyni­
ków ma gwałtowna zmiana
całego kierownictwa fabryki.
Ich zdaniem obecna dyrekcja
nie ma podobnego tamtej roz­
machu.

Dlaczego piszę, że gwałtow­
na? Zapewne czytelnicy sły­
szeli już o głośnej sprawie
klubu sportowego „Wisłoka”.
Dopatrzono się poważnych
nieprawidłowości w gospodar­
ce klubu, nieformalnych wy­
płat, istnienia „martwych
dusz” na listach płac, kupo­
wania punktów, przekupstwa
sędziów. Dyrektorzy zakładu
kierowali klubem, więc stają
teraz przed sądem, oskarżeni
o tamte sprawy. Mają one

jednak ścisły związek s za­
kładem, gdyż na sport szły
przecież fabryczne pieniądze.

Obecny naczelny dyrektor
„Stomilu” ANDRZEJ TAR­
NOWSKI zdaje sobie sprawę
z pewnych odczuć społecz­
nych. O.pon, jak wiadomo, nie
ma. Mógłby co prawda skwi­
tować całą rozmowę podaniem
obecnych priorytetów — rol­
nictwo i gospodarka komunal­
na, ale byłoby to chowaniem
głowy w piasek. Jakie są więc
przyczyny?
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Skupowa zadyszka trwa nadal

Argumenty propagandowe nie skutkują
— trwa obustronne wyczekiwanie

(Inf. wł.) Zbliża się koniec

sierpnia, miesiąca w którym
jak wiadomo powinna zostać
zrealizowana ponad połowa
zadań w skupie zboża. Zada­
nia te są niebywale wysokie
gdyż wobec ograniczonych
możliwości zakupów za grani­
cą zdani jesteśmy na własne
zasoby. Urodzaj zbóż był w

tym roku dobry, według wstę­
pnych szacunków lepszy niż

przed rokiem, niemniej jednak

iadania w skupie wzrosły
bardzo znacznie w porówna­
niu do lat ubiegłych. Plan
przewiduje skupienie w sierp­
niu 53 proc spośród 5 min ton
zboża. Do tej pory skup prze­
kroczył 1.8 min ton i, jego
tempo jest słabe, wręcz male­
jące.

Były obawy czy wykonanie
tegorocznych zadań w skupie
zbóż jest realne. Początek
miesiąca wsbudzii trochę op­

tymizmu, około połowy sierp­
nia skup przekroczył 1,4 min
ton ale później tempo spadlo
i ta tendencja utrzymuje się
nadal. Wytłumaczenie tego
zjawiska jest stosunkowo pro­
ste. W pierwszej fazie dostar­
czaj ziarno gospodarstwa
państwowe i spółdzielcze a

kiedy dopływ z tego źródła
się skończył cala akcja przy-

(DOKOSCZEME NA UTE. I)

W. JARUZELSKI na IX Zjeździe PZPR

Dwa lata temu, w lipcu i sierpniu 1980 r

poprzez masowe strajki klasa robotnicza
ujawniła swój sprzeciw wobec ówczesnej

rzeczywistości ekonomicznej, społecznej i poli­
tycznej. Podpisanie porozumień . w Gdańsku,
Szczecinie i Jastrzębiu miało, w myśl powszech­
nych nadziei, zapoczątkować odnowę, prze­
sądzić o harmonijnej współpracy wszystkich sił
patriotycznych dla socjalistycznej ojczyzny. Sta­
nowisko partii wobec wydarzeń miało decydują­
ce znaczenie, określało wybór drogi dla
całego kraju.

Partia wybrała drogę prowadzącą do odrodze­
nia. Drogę porozumienia i walki. Drogę poro­
zumienia — z tymi wszystkimi obywatelami
i siłami społecznymi, które chcą lepszej przyszło­
ści, uznają konstytucyjne normy ustrojowe,
pragną — zwalczając błędy, owocnie pracując —

umacniać socjalizm jako ustrój społecznej spra­
wiedliwości, obywatelskich swobód, ekonomicz­
nej aktywności. Drogę walki — z istniejącym
złem zrodzonym w, przeszłości, jednocześnie zaś
s tymi, którzy wykorzystując napięcia czasu kry­

zysu zapragnęli osłabić ludowe państwo, prze­
jąć władzę, otwarcie kwestionując socjalistyczną
rzeczywistość i w przyszłości doprowadzić w

efekcie do zmian ustrojowych w Polsce.
Dziś, po 24 miesiącach, znaczonych niestety

jakże często niepokojami, wstrząsami i napięcia­
mi, można sumować doświadczenia z nie odleg­
łej przeszłości.,(...)

Bezpośrednio po' sygnowaniu tekstu gdańskie­
go na V Plenum Komitet Centralny PZPR przy­
jął go — jak ogłosił komunikat — >,do akceptu­
jącej wiadomości”.

Właśnie tak, bez niedomówień czy sformuło­
wań umożliwiających niejednoznaczną interpre­
tację. (...)

Uznając motywy i sens robotniczego protestu,
kierownictwo partii, a i liczne rzesze jej człony
ków, dostrzegało, zarazem realne niebezpieczeń­
stwo wynikające .z widocznych prób wykorzy-
stańia owego, „czystego, właśnie robotniczego
nurtu”, przez przeciwników socjalizmu. Oni to,
umiejętnie wykorzystując narastające w II po­
łowie dekady lat ■iedemdzieeiątych trudności «-

konomiczne, a także błędy i wypaczenia w spra­
wowaniu władzy, od roku 1976 podjęli ideowo-
-organizacyjną ofensywę. Celem było dotarcie
do klasy, robotniczej, pozyskiwanie jej zaufania,

(tanie jej siły. Działania KSS KOR,
2iO, KPN przyniosły — przy słabo-

topagandy sukcesu” i jakże odległej
od oczekiwań robotniczych pracy CRZZ — okre­
ślone, choć ograniczone efekty. W świadomości
robotników zagościł fałszywy mit „wolnych
związków”, których formułę organizacyjną, za­
dania i cele potrafią określić najlepiej „obrońcy
robotników”.

Fakt, iż — używając zwrotu ówcześnie przy­
słowiowego — porozumiano się „jak Polak z Po­
lakiem” — mógł napawać nadzieją, ale dopiero
realia codzienności kolejnych miesięcy stawały
się weryfikatorem rzeczywistych intencji sygna­
tariuszy protokołów. Partię musiało niepokoić
wchodzenie licznych, zdeklarowanych przeciw­
ników socjalizmu do Komitetów Założycielskich

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 4)
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Posiedzenie

Wojewódzkiej
Komisji

Współdziałania
Partii i Stronnictw

Politycznych
w Nowym Sączu

Wojewódzka Komisja
Współdziałania Partii i
Stronnictw Politycznych w

Nowym Sączu na wczoraj­
szym posiedzeniu oceniła
stan działań na rzecz u-

tworzenia patriotycznego
ruchu odrodzenia narodo­
wego w województwie. Za­
poznano się też z informa­
cją o przygotowaniach do
wyboru ławników ludo­
wych i członków kolegiów
orzekających.

W posiedzeniu uczestni­
czyli m. in.: I sekretarz
KW PZPR, Józef Brożek,
prezes WK ZSL, Stanisław
Sihierciak, przewodniczący
WK SD, Czesław Grzesiak.

(k-b)

2 dalekopisu
(d) W STOLICE Wielko­

polski dobiegają końca prace
związąpg z budową pomnika
armii „Poznań”, który od­
słonięty w’ związku z 43. ro­
cznicą wybuchu drugiej woj­
ny światowej. Upamiętniać
on będzie bohaterstwo żoł­
nierzy Września, Uczestników
sławnej bitwy nad Bzurą.

W SIEDZIBIE Minister­
stwa Kultury i Sztuki odby­
ło się 24 bm. spotkanie dzia­
łaczy kultury którym Rada
Państwa przyznała odznacze­
nia państwowe za zasługi w

pracy zawodowej i działal­
ności społecznej Gratulując
odznaczonym min. Józef
Tejchma wskazał na rolę
kultury w obecnym czasie
jako czynnika budowania

normalnego życia narodu i

pokonywania trudności.

W SIEDZIBIE Zarządu
Krajowego ŻMW odbyło się
kolejne spotkanie przedsta­
wicieli kierownictw socjali­
stycznych związków młodzie­
ży: ZSMP, ZMW, SZSP,
ZHP. Przedstawiciele związ­
ków poinformowali się wza­
jemnie o działaniach podej­
mowanych w poszczególnych
środowiskach na rzecz ak­
tywnego wsparcia idei poro­
zumienia narodowego i

czynnego uczestnictwa W og­
niwach Patriotycznego Fron­
tu Porozumienia Narodowe­
go.

MINISTERSTWO do spraw |

przemysłu i badań nauko- 1
wych Francji poleciło w po­
niedziałek francuskiej filii
jęóacerńu USA „Dręsśer In­
dustries INC”, by nie stoso­
wało się dó amerykańskiego
zakazu dóstarczania urządzeń
do budowy gazociągu Sybe­
ria — Europa Zachodnia. Fi­
lia „Dresser-France”, która

dotychczas stosowała się dó
embarga, powinna, zrealizo­
wać umowę i dostarczyć
Związkowi Radzieckiemu łą­
cznię 21 kompresorów.

W LONDYNIE sformowano

międzynarodową komisję do
zbadania naruszenia przez
Izrael prawa międzynarodo­
wego w okresie inwazji na

Liban. W skłąd komisji, któ­
rej przewodniczy szef Ge­
newskiego Biura Pokoju,
laureat pokojowej Nagrody
Nobla, S. Macbride, weszli
wybitni prawnicy, specjaliści
w dziedzinie prawa między­
narodowego z kilku państw

• zachodnich.

PENTAGON poinformował
Kongres USA, żę potrzebuje
dodatkowo 1,2 mld dolarów
na realizację programu bu­
dowy rakiet „Maverick” ty­
pu powietrze-ziemia. Nowa
bron będzie kosztować amc-

rykąńąkjch podatkników 6,17
mld dolarów.

PRZEWODNICZĄCE KC

Komunistycznej Partii Chin,
Hu Jao-Pang oświadczył w

wywiadzie dla Agencji Fran­
ce Presse, że Chiny są go­
towe zakupić we Francji
myśliwce odrzutowe typu
..Mirage”, a także nawiązać
z Francją współpracę w pro­
dukcji tych samolotów.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE; Przez Polską prze­
mieszczą się na wschód za­
toka z frontem chłodnym
związana z niiem znad po­
łudniowej Skandynawii.
PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże lub umiarkowa­
ne, miejscami ? przelotny
deszcz lub burza. Temperatu­
ra najwyższa dniem od 16 do
22 st., najniższa nocą od 7
do 12 st. Wysoko w Tatrach
od8st.dniemdo6st.no­
cą. Wiatr slaby i umiarkowa­
ny z kierunków zachodnich.
ORIENTACYJNA PROGNO­
ZA NA NASTĘPNĄ DOBĘ:
Chmurno z rozpogodzeniami,
cieplej.
BIOMET INFORMUJE: W

rejonach lokalnych burz
przejściowe zakłócenia
sprawności działania. Wi­
dzialność dobra, drogi miej­
scami mokre.

(iai. wł.) Wczoraj s akty­
wem największych zakładów
przemysłowych Krowodrzy
spotkał się wiceprzewodniczą­
cy Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów minister
Gwiaździński, który omówił
obecną sytuację ekonomiczną
naszej gospodarki oraz odpo­
wiadał na liczne pytania
szczegółowe. Syntetyczny za­
pis poruszanych problemów
drukujemy poniżej.

ZATRUDNIENIE I WYDAJ­
NOŚĆ PRACY: Sytuacja jest
paradoksalna — 300 tys. wol­
nych miejsc pracy przy mi­
nimalnej liczbie osób poszu­
kujących pracy. O 30 proc, w

porównaniu do roku 1979 spa­
dła też wydajność. Nałożyło się
tu na siebie kilka niezależnych
zjawisk: odejście (do końca te­
go roku) na wcześniejsze eme­
rytury 470 tys. osób. Inaczej
by działał zapewne mechanizm
odchodzenia na wcześniejsze
emerytury gdyby nie załama­
nie się systemu materialnego
zainteresowania. Prawda jest
taka, że stary system przestał
już działać, a nowy jeszcze
nie zaczął. Kolejnym elemen­
tem jest wzrost absencji cho­
robowej — średnio o 8 proc,
w skali globalnej czyli o... do­
datkowy wolny miesiąc. Pe­
wien wpływ miała też emi­
gracja — za granicą pozosta­
li bowiem w większości lu-

Posiedzenia Wojewódzkich Komitetów

Obrony w Nowym Sączu i Tarnowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
we i paliwa. Osobliwością lo­
kalną jest handel owcami. Tu­
taj jednorazowo transakcja
przynosi krociowe sumy.

Co daje się zauważyć, to

całkowitą prawie niemoc kon­
troli wewnętrznych. Jak ktoś
zauważył, komórki kontroli
wewnętrznej 10-krotnie prze­
wyższają kontrole zewnętrzne.
Jednak efekty ich działalno­
ści są mizerne. Operacji spe­
kulacyjnych dokonuje się na

linii magazyn — sklep. Mimo
akcji „Rynek” i innych, gru­
py _ nieuczciwych sprytem
prześcigają kontrolujących.
Kary, jakie stosują kolegia do

spraw wykroczeń wobec tych,
których udało się przyłapać
na gorącym uczynku, są zde­
cydowanie za niskie.

Społeczeństwo oburza też
samowola przy ustalaniu cen,
Nikt tych' cen nie kontroluje
w momencie ich powstawania.

Później dochodzi do takiego
paradoksu, że ceny w buti­
kach są 5-krotnie wyższe od
normalnych. Za szybko chcą
się wzbogacić niektóre firmy
polonijne. Na tle gangster­
skich cen blado wychodzi O-
kręgowy Urząd Cen, jego
działania nie są skuteczne.
Poruszony już problem kuś­
nierstwa

_ wymaga radykal­
nych cięć. Ocenia się, że do
podziemia trafia w woje­
wództwie 70 tys. szt. skór.
Wszyscy o tym wiedzą, a pro­
cederu ukrócić nie można.

W gospodarce mieszkaniami
najwięcej kłopotu przysparza­
ją przypadki osób, które nie­
legalnie przedłużyły pobyt za

granicą, a ich mieszkania za­
jęły osoby spokrewnione. W

województwie stwierdzono 528
mieszkań bądź stojących pu­
sto, bądź zamieszkałych nie­
zgodnie z tytułem prawnym.
Gen. Edward Drzazga ocenił,
że do porządkowania miesz-

(DOKOSCZENIE ze STR. ł)

ze stanowisk. Zobowiązano
kierownictwo pionów handlo­
wych do bezwzględnego wy­
konywania wniosków pokon­
trolnych. Zalecono wzmocnie­
nie komisji do walki ze spe­
kulacją przedstawicielami a-

ktywu robotniczego zakładów

pracy. Wszystkie jednostki
handlowe zobowiązane zostały
do wprowadzenia zasady wy­
wieszania w sklepach faktur.
Dostawy deficytowych towa­
rów. Kierownictwa handlowe
zobowiązano do rozszerzania
cieci sklepów czynnych w wol­
ne soboty zwłaszcza w pionie
WSS i branżach o dostatecz­
nym zaopatrzeniu. Dotyczy to
także sklepów ajencyjnych i
prywatnych. Dziennikarze tar­
nowscy zobowiązani zostali do
systematycznego informowa­
nia społeczeństwa o ujawnio­
nych negatywnych zjawiskach
w handlu i przejawach speku­
lacji, Skuteczność tych dzia­
łań powinna służyć budowa­
niu autorytetu społecznego
wszystkim ofiarnie i solidnie
wypełniającym swe obowiązki
pracownikom handlu, którzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cydującą rolę. Najgroźniejsze
są jednak grupy przestępcze,
które z nielegalnego procede­
ru uczyniły swoje podstawo­
we źródło utrzymania. W
1981 r. prokuratorzy skierowa­
li do sądów 3473 akty oskarże­
nia z tytułu działalności spe­
kulacyjnej. 4170 osób stanęło
przed sądem. O tendencjach
wzrostowych zjawiska najle­
piej świadczy, że tylko w I
kwartale br. przekazano ponad
3100 aktów oskarżenia, który­
mi objęto 4272 osoby. A oto
kilka przykładów z ostatnich
miesięcy. Prokuratura w Cie­
chanowie przekazała do sądu
akta Jadwigi A. prowadzącej
nielegalną sprzedaż alkoho­
lu. Dzięki' temu uzyskała 9

WARSZAWA (PAP). 24 bm.,
w drugim dniu toozącego się
przed sądem Warszawskiego
Okręgu Wojskowego procesu 8
członków nielegalnego rwiązku
zbrojnego Grodziska Mazo­
wieckiego, składanie wyjaśnień
zakończył oskarżony ks. Sylwe­
ster Zych. Ponownie zaprzeczył
on jakoby był członkiem orga­
nizacji. Swoją w niej rolę okre­
ślił jako „wychowawcy” mło­
dych ludzi, i starszego kolegi,
duszpasterza. Oskarżony przy­
znał, że udostępniał organizacji
swoje mieszkanie na przeprowa­
dzanie zebrań, i dyskutował z

przybyszami problemy politycz­
ne. Jednocześnie jak oświadczył
— w jego mieszkaniu nie podję­
to żadnej decyzji o przeprowa­
dzeniu akcji sprzecznej z pra­
wem.

Kontakty ■ członkami związ­
ku zbrojnego ks. Zych tłumaczy
swymi poglądami politycznymi
(określa siebie jako opozycjoni­
stę) oraz chęcią niesienia pomo­
cy młodym ludziom. Jak po­
wiedział, nie pochwala przemo­
cy fizycznej, ale był pewien, że

akcje młodych zapaleńców bez

w obecnych trudnych i złożo­
nych warunkach nie szczędzą
wysiłków dla łagodzenia na­
pięć rynkowych.
WKO oceniło rewnież wyniki
działań w zakresie zwalcza­
nia nadużyć prawa podatkowe­
go i nadmiernego bogacenia
się. Stwierdzono że sprzyjają
temu niektere, niezbyt właści­
wie sprecyzowane przepisy
podatkowe, w związku z czym
zalecono wystąpienie do mini­
stra finansów z propozycjami
do projektu zmian przepisów
podatkowych.

W ciągu 7 miesięcy br. uT
jawniono i wszczęto postępo­
wanie karno-skarbowe prze­
ciwko 158 niesolidnym podat­
nikom. W związku ze stwier­
dzonymi nieprawidłowościami
WKO podjął decyzję o prze­
prowadzeniu kontroli rozliczeń
we wszystkich przedsiębior­
stwach i spółdzielniach gdzie
wystąpił nadmierny wzrost

zysku. Chodzi głównie o ko­
rektę nieuzasadnionego wzro­
stu cen wyrobów. Podjęto też

decyzję o przyspieszeniu akcji
zmian wymiaru podatków o

raz analizy prawidłowości na­
liczania podatku wyrównaw-

milionów zł, w Ostrołęce w

podobny sposób nielegalnie
sprzedając alkohol grupa prze­
stępcza uzyskała 750 tys. zł. W
czasie przeprowadzonej ostat­
nio akcji „Rynek” stwierdzo­
no, że wprowadzenie sprzedaży
alkoholu poza reglamentacją
nie spowodowało zmniejsze­
nia się spekulacji tym towa­
rem.

Problem zwalczania nega­
tywnych zjawisk spekulacyj­
nych, w ocenie Prokuratury

niej się obejdą. Uważa, że obo­
wiązkiem jego jest udzielić po­
mocy każdemu, kto się o nią
zwróci, niezależnie od oceny
moralnej czynu. Dlatego też
obiecał „dać alibi” uczestnikom
zakończonej tragicznie akcji w

warszawskim tramwaju a 18 lu­
tego br. i udzielił moralnego
wsparcia sprawcy śmiertelnego
postrzelenia funkcjonariusza
MO. Członków związku oskar­
żony ocenia jako idealistów i

wartościowych młodych ludzi.

Oskarżony oświadczył, że zu­
pełnie nie odpowiadała mu kon­
cepcja członków związku co do

sposobów walki o zawieszone
13 grudnia ub. r. prawa, udzie­
lał im różnego rodzaju pomocy.

Po przerwie rozpoczął składa­

Min. Jerzy Gwiaździński wśród aktywu Krowodrzy

Tak będą się kształtować

realne dochody ludności

jak wzrastać będzie produkcja
dzie w wieku produkcyjnym.
Jakie decyzje zostały podjęte
w celu zlikwidowania tego pa­
radoksu? Przede wszystkim
zmniejszenie materialnego za­
interesowania zwolnieniami.
Przyjęto też ostatnio zasadę,
że ci, którzy wrócą z wcze­
śniejszych emerytur, po prze-
praco\vaniu odpowiedniego
czasu nabędą prawo do eme­
rytury w nowym wymiarze.
Dalej każde przedsiębiorstwo,
które uzyska przyrost pro­
dukcji w stosunku do I półro­
cza uzyska prawo podniesie­
nia o 0,5 proc, w stosunku do
każdego procentu przyrostu
zarobków bez konieczności
czynienia odpisów na Fundusz
Aktywizacji Zawodowej jak to

było dotychczas. Warto dodać,
że ministrowie poszczególnych
resortów mają prawo do pod­
niesienia tego wskaźnika do

0,8 proc. Natomiast przedsię­
biorstwa nierentowne zostaną
z całą konsekwencją wprowa­
dzone na „ścieżkę budżetową”,
gdzie w takiej sytuacji nie
ma możliwości podnoszenia
płac — spowoduje to natural­
ny mechanizm odchodzenia
zbędnych pracowników.

KOSZTY UTRZYMANIA:
Poziom kosztów utrzymania
zwiększył się o 102 proc. Do­
chody wraz z rekompensatami
wzrosły o 50 proc., czyli poziom
dochodów realnych zmniej­
szył się o 25 proc. Różnie ta

sytuacja przedstawia się w

różnych grupach społecznych.
Najbardziej dotkliwie wśród

samotnych pracujących.
HANDEL ZAGRANICZNY:

Dobrze układa się z krajami
socjalistycznymi, w wielu wy­
padkach występuje zjawisko
„oddłużania się” tzn. że nasz

kań zabieramy się bez sta­
nowczości. Po wielu miesią­
cach zabiegów znajdujemy się
w punkcie wyjściowym.

W trakcie posiedzenia przy­
jęto program działań dla o-

chrony interesów klienta, u-

krócenia spekulacji, samowoli
i cwaniactwa. Mają być one

energiczne a nade wszystko
skuteczne. Takiej postawy or­
ganów do tego Dówołanych
społeczeństwo oczekuje. Inną
sprawą pozostaje doskonale­
nie przepisów, które są instru­
mentem ścigania wszelkiego
rodzaju przestępstw. Przyjęto
generalną zasadę ustawicznej,
wnikliwej kontroli, aby ude­
rzanie Organów kontrolnych
nadążyło ża nasileniem speku­
lacji.

Omówiono także przebieg
sprzętu zbóż, organizację sku­
pu i zaopatrzenia ludności,
wiejskiej w artykuły pierw­
szej potrzeby, (k-b)

czego. WKO zapoznał się tak­
że z informacją o wynikach
kontroli jednostek obsługi wsi
i rolnictwa przeprowadzonej
w okresie 9—14 VIII br. Kon­
trola ta wykazała poprawę
poziomu funkcjonowania je­
dnostek obsługi rolnictwa
zwłaszcza SKR-ów.

Wiele uwag krytycznych do­
tyczyło kontrolowanyćh placó­
wek handlu wiejskiego. Od­
nosiły się one zarówno do
przejawów małej operatyw­
ności w pozyskaniu towarów
jak i stwierdzanego w wielu
wypadkach niewłaściwego sta­
nu sanitarnego i estetycznego.
Podjęto stosowne zalecenia w

tym zakresie.
Kolejne .wnioski i ustalenia

dotyczyły niektórych proble­
mów gospodarki mieszkanio­
wej wynikających z przepro­
wadzonego przeglądu lokali.
Między innymi zalecono by w

terminie do 15 września zosta­
ły w. pełni i konsekwentnie
zrealizowane wszystkie wnio­
ski wynikające z tego prze­
glądu, w tym również doty­
czące zasiedlenia lokali nale­
żących do osób nielegalnie
przebywających za granicą.

Prokuratura Generalna wystawia z wnioskiem
o jrattenie obowiązywania ustawy aoiyspeMacyjiiei

Generalnej, dotyczy również
za niskich kar wymierzanych
przestępcom. W I półroczu br.
wniesiono 348 rewizji wyro­
ków uznanych za zbyt łagod­
ne. Przy okazji poruszono te­
mat odpowiedniej polityki po­
datkowej w stosunku do osób
nielegalnie się bogacących. Za­
proponowano pozbawienie pro­
wadzenia działalności handlo­
wej lub gospodarczej osobom,
które zostały skazane z tytu­
łu przestępstw spekulacyjnych

Drugi dzień procesu członków związku zbrojnego

Wyjaśnienia oskarżonych
ks. S. Zycha i R. Chechlacza

nie wyjaśnień główny oskarżo­
ny w procesie — Robert Che-

chtacz, któremu zarzuca się —

niezależnie od innych czynów
— zabójstwo starszego sierżan­
ta MO Z. Karosa. Chechiacz

przyznał się do wszystkich za­
rzutów, twierdząc Jednoeześnie,
że śmiertelny atnzal nie był od­
dany c premedytacją, lecz przy­
padkowo, podczas szarpaniny z

milicjantem.
Cała organizacja — „Siły

zbrojne Polski podziemnej” —

po wyjaśnieniach oskarżonego
traci wiele ze swej dumnej na­
zwy. Oto grupa kolegów, jeszcze
w listopadzie ub. r. — eo war­
to podkreślić — postanawia na­
dać sobie ramy organizacyjne 1
sabawić się w „rozbrajankę”.

eksport przewyższa import —

tak jest np. w wypadku Cze­
chosłowacji. Natomiast bardzo
skomplikowana jest sytuacja
w handlu z krajami kapitali­
stycznymi. Występuje tu zja­
wisko „pułapki zadłużenia”.
Nasze sztywne płatności przy­
padające na rok bieżący wy­
noszą 10 mld dolarów (odset­
ki plus raty) przy zdolnościach
eksportowych wartości 5,5
mld dolarów. Jak więc wyni­
ka z tej wyliczanki możli­
wości importowe są nikłe
przy — co zrozumiałe — nie­
chęci do udzielania dalszych
kredytów. Stąd też brak siły
do startu przemysłu prze­
twórczego opartego o impor­
towane komponenty. Bez ek­
sportu nie będzie więc impor­
tu — a eksportować nie jest
łatwo — świadczą o tym zna­
ne powszechnie już historie

70. rocznica urodzin

Ericha Honeckera
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

MOSKWA (PAP). Z okazji 70-lecia urodzin, za aktywny
udział w walce z faszyzmem oraz wybitne zasługi dla
rozwoju braterskiej przyjaźni 1 wszechstronnej współ­
pracy między narodami NRD i ZSRR oraz za wkład w

sprawę pokoju i umocnienie pozycji socjalizmu, sekreta­
rzowi generalnemu KC NSPJ, przewodniczącemu Rady
Państwa NRD, Erichowi Honeckerowi nadany został ty­
tuł Bohatera Związku Radzieckiego oraz Order Lenina
i medal „Złota Gwiazda”.

Dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, przyznając
E. Honeckerowi te zaszczytne odznaczenia, podpisał Leo­
nid Breżniew.

Pssfetefe Sekretariatu KKPZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tariat KK PZPR podkreślił,
że pomimo wzrostu aktyw­
ności instancji i organizacji
partyjnych konieczna jest
daleko większa ich inicjaty­
wa.

W dyskusji podkreślono,
że instancje i organizacje
partyjne w zakładach pra­
cy powinny z całą konsek­
wencją dbać o rozwiązy­
wanie codziennych spraw
załó« pracowniczych zwią­
zanych z ich potrzebami
oraz warunkami pracy i
socjalno-bytowymi, być o-

brońcą ich interesów, tro­
szczyć się o faktyczne
przestrzeganie zasad spra­
wiedliwości społecznej i tą
drogą dążyć uparcie do
realizacji Uchwał IX Zjaz­
du Partii.

Jednocześnie nieodzowne
jest przcćiwstawianie się
wszystkim tym jednostkom,
które dążą do wywołania
niepokojów i zadrażnień,
nawołują do spektakular­
nych, prowadzących doni­
kąd, manifestacji i zakłóceń

Polsko-czechosłowacka współpraca
w dziedzinie górnictwa i energetyki
KATOWICE (PAP). 24 bm. zakończył dwudniową wi­

zytę w Polsce minister paliw i energetyki Czechosłowa­
cji — Vlastimil Ehrenberger, który przebywał w naszym
kraju na zaproszenie ministra górnictwa f^energetyki
gen. dyw. Czesława Piotrowskiego. Rozmowy jakie prze­
prowadzili obaj ministrowie zakończyły się podpisaniem
wspólnego protokołu, w którym zawarto wiele istotnych
spraw w zakresie współpracy w dziedzinie górnictwa wę­
gla kamiennego i brunatnego oraz energetyki.

Tematem rozmów ministrów były także kwestie zwią­
zane z zakończeniem budowanej przez Polaków elektro­
wni w Prunerovie oraz zabezpieczenia jej eksploatacji.

oraz pozbawiania stanowisk
kierowniczych osób, odpowie­
dzialnych za niegospodarność
i marnotrawstwo.

W 8 województwach w tym
i miejskim krakowskim pro­
kuratury wojewódzkie we­
spół z Okręgowymi Zarząda­
mi Dochodów Państwa i Kon­
troli Finansowej wykryły u-

chylanie się od podatków. Za
rok ubiegły tylko w wojewódz­
twie szczecińskim nie wpły­
nęło do Skarbu Państwa z

Chodziło o odbieranie broni, ale
bez żadnego celu — twierdzi R.
Chechiacz. Później ktoś rzucił
szaloną (choć nie dla zapalonych
młodzieńców) myśl odbicia in­
ternowanych z więzienia w Bia­
łołęce. Podający się M członka
KPN Stanisław Matejszuk po­
radził organizowanie się syste­
mem piątkowym; wybrano 4 do­
wódców „piątek” (szeregowych
początkowo nie było z braku lu­
dzi) — i „Siły zbrojne Polski

podziemnej” zabrały się do
dzieła. Młodzieńcy kręcili się
grupkami po Grodzisku, Brwi­
nowie, Warszawie, z odważnika­
mi w pończochach, tropiąc
„ofiary” rozbrojenia. Po dwóch

tygodniach Cherhłaczowi i Łu-

panowowl „trafił się” żołnierz,

i naszym węglem. W dotych­
czasowym systemie ekonomi­
cznym przedsiębiorstwa ek­
sportem były zainteresowane
raczej średnio. Stąd też pod­
jęte w ubiegłym tygodniu
przez Radę Ministrów decyzje
zachęcające. Otóż każde przed­
siębiorstwo, które eksportuje
będzie mogło 3 proc, wartości
cen transakcyjnych włączyć
jako dodatkowy zysk do po­
działu. Natomiast przedsię­
biorstwa, które uzyskują przy­
rost eksportu — będą mogły
20 proc, wartości tego przyro­
stu włączyć do zysku z prze­
znaczeniem na nagrody dla
pracowników bez konieczności
odpisywania kwot na Fundusz
Aktywizacji Zawodowej. Poza

tym-podjęto decyzję o specjal­
nej ochronie w Banku Han­
dlowym rachunków odpisów
dewizowych — według zapew­
nień ministra Gwiaździńskie-
go — na wszystko może za­
braknąć dolarów (poza lekami)
a na tych rachunkach brako­
wać ich nie może.

Pozostaje więc mieć nadzie­
ję, że te ostatnie decyzje —

tak wyczekiwane przez wielu
eksporterów — spowodują ruch
do przodu w eksporcie, który
warunkuje import niezbędny
dla normalnego funkcjonowa­
nia wielu gałęzi przemysłu
przetwórczego.

(jb)

porządku i tak potrzebne­
go spokoju społecznego.
Obowiązkiem każdego
członka partii jest zdecy­
dowane przeciwdziałanie
wszystkim takim próbom, a

więc działanie na rzecz

spokoju dla ogółu, dla
spełnienia warunków u-

możliwiających zawieszenie
stanu wojennego zapowie­
dzianych przez gen. Woj­
ciecha Jaruzelskiego w wy­
stąpieniu sejmowym w

przeddzień tegorocznegoŚwięta Odrodzenia Polski.
Z uznaniem odniesiono

się do inicjatyw tworzenia
Obywatelskich Komitetów
Odrodzenia Narodowego w

zakładach pracy, w których
ruch ten może być waż--
nym czynnikiem jednocze­
nia załóg pracowniczych w

dziele odnowy naszego ży­
cia i wspólnej pracy dla
narodu.

Przed posiedzeniem I se­
kretarz KK PZPR odwie­
dził załogę „Unitry” na

stanowiskach produkcyj­
nych i zapoznał się z wa­
runkami jej pracy.

tytułu uchylania się od podat­
ków ponad 12 milionów zło­
tych, a w woj. gdańskim 9
mil zł. Jeszcze jeden temat.

Produkcja bubli. Teraz, kie­
dy brakuje nam surowców
produkcja bubli i niegospodar­
ność zakrawa na miano sa­
botażu. W 1981 roku wykryto
58,5 tys. przestępstw gospodar­
czych. Łączne straty z tytułu
marnotrawstwa, złego zabez­
pieczenia towarów przed kra­
dzieżami, złej jakości wyniosły
ok. 1,5 mld zł. A są to tylko
straty ujawnione. W I półroczu
tego roku stwierdzono już 48,5
tys. przestępstw tego typu.
Przy czym tendencja wzrosto­
wa utrzymuje się.

WOJCIECH ŻURAWSKI

wykorzystali więc okazję i po
ciosie odważnikiem stali się po­
siadaczami pistoletu oraz dwóch
magazynków z amunicją. Przy
pomocy tej broni w autobusie
w Warszawię rozbrojono innego
żołnierza.

Tragicznego 18 lutego, do

Warszawy wybrało się pięcioro
członków związku. Jeźddzili
przez kilka godzin po mieście
tramwajami i autobusami, aż
na pętli na Bemowie zauważyli
w tramwaju funkcjonariusza
MO.

Do wagonu wsiadł Chechiacz i

Łupanow. Oto relacja sprawcy
zabójstwa: „Podszedłem do mi­
licjanta, wyciągnąłem pistolet i

powiedziałem — podnieś ręce do

góry. Karos spojrzał na mnie,
odwrócił się do szyby i zaczął
się śmiać. Zaskoczyła mnie ta

reakcja, stuknąłem go w ra­
mię. Karos odwrócił się, złapał
za pistolet 1 powiedział: oddaj
to. Odskoczyłem kilka kroków,
milicjant poszedł za mną, po raz

drugi szarpnął za broń, ja też

szarpnąłem 1 wtedy padł
strzał...”

SPORT « SPORT « SPORT . SPORT

Dziś sześć spotkań piłkarskiej ekstraklasy

Cracovia podejmuje ŁKS
Dziś odbędzie się piąta ko­

lejka spotkań piłkarskiej eks­
traklasy. Rozegranych zosta­
nie jednak tylko sześć spot­
kań. Przełożone bowiem zo­
stały mecze Widzewa z Wisłą
(na 3 września) i Górnika z

Szombierkami (na 15 wrześ­
nia). Łodzianie wyjechali bo­
wiem do Włoch, gdzie mają
rozegrać dwa mecze: z druży­
ną Bońka — Juventusem i
Zmudy — Veroną. Górnik
Zabrze wybiera się zaś do
Hiszpanii, zaproszony tam na

mecze towarzyskie.
CracoTia podejmuje dziś •

godz. 16,39 na własnym boisku
ŁKS. Łodzianie zajmują ostat­
nie miejsce w tabeli, słabo
wystartowali w rozgrywkach,
ale ostatnio wykazali zwyżkę

Najlepsi zapaśnicy
spotkają się w Katowicach

Najlepsi zapaśnicy w stylu
klasycznym wybierają się do

Katowic, gdzie w dniach 9—12
września odbędą się mistrzostwa
świata. Katowice już po raz

drugi gościć będą najlepszych
zapaśników. Poprzednio „zapa­
śniczy szczyt” miał miejsce w

1974 roku.

Wszystkie ekipy zapowiedzia­
ły przyjazd w najsilniejszych
składach. Na matach w kato­
wickim Spodku zobaczymy.
wielu utytułowanych zawodni­
ków — mistrzów olimpijskich,
zdobywców pierwszych miejsc
w mistrzostwach świata i 'Euro­
py. Ustalony został skład repre­
zentacji ZSRR — tradycyjnych
faworytów najważniejszych im­
prez zapaśniczych. W ekipie ra­
dzieckiej znaleźli się m. in.: G.
Ermiłow, A. Kudriawcew, I.

Kanygin oraz M. Saładze, bro­
nić oni będą w Katowicach ty­

W kilku wierszach
• W dwóch miastach buł­

garskich Dimitrówgradzie i
Haskowie odbyły się kolejne
mecze mistrzostw Europy junio­
rów w koszykówce. Jak do­
tychczas najlepiej spisują się
zespoły Bułgarii, Jugosławii i

ZSRR, które w trzech spotka­
niach odniosły same zwycięstwa.

♦ Podano oficjalne wyniki
trzeciej konkurencji odbywają­
cych się w Lesznie Wlkp. szy­
bowcowych mistrzostw Polski

juniorów.'W klasie standard, na

trasie trójkąta długości 200 km

najlepszy, czas Uzyskał Pożniak

(A. Leszno) — 81,08 km/godz.
Trzeci był Wieczorek (A. Kra­
ków). Kolejność w tej klasie po
trzech konkurencjach: 1. Wie­
czorek — 2445 pkt., 2. Czarnecki
— 2250.

Nowym trenerem piłkar­
skiej reprezentacji ZSRR miano­
wany. został 43-letnl Walerij Ło-
bainowski. Łobanowski pełnił już

Koszykarze ZSRR

pokonali Jugosławię
Na rozgrywanych w Kolum­

bii mistrzostwach świata koszy­
karzy rozegrano czwartą rundę
spotkań finałowych. W jej pro­
gramie był jeden s najbardziej
pasjonujących, a także najważ­
niejszych meczów, w którym
zmierzyły się obrońca mistrzow­
skiego tytułu Jugosławia 1
mistrz Europy, jak dotychczas
jedyna drużyna bez porażki w

tych mistrzostwach — Związek
Radziecki. Po bardzo dobrej
szybkiej, pełnej pięknych za­
grań technicznych grz* wygrali
koszykarze ZSRR 99:94 (46:52).

Porażka Jugosławii sprawiła,
że prawie na pewno ZSRR grać
będzie w finale o złoty medal

(pozostały mu mecze z Hiszpa­
nią 1 USA), natomiast obrońcy
Złotego medalu mogą znaleźć
się poza strefą medalową.

W drugim spotkaniu finału
„A” USA pokonały nieznacznie
Kanadę 71:69 (42:34).

W dwóch spotkaniach finału

„B” CSRS wygrała z Panamą
88:87, a Urugwaj wygrał z

ChRL 72:56.

Czy hokeiści Cracovii

powrócą
do ekstraklasy?

Wycofanie aię hokeistów Bail­
dona Katowice ■ rozgrywek
pierwszej ligi spowodowało ko­
nieczność rozegrania dwa bara­
kowych meczów między Craco-
vią j Pomorzaninem Toruń.
PZHL ustalił terminy spotkań
barażowych. Pierwszy mecz tych
drużyn odbędzie się 18 września
w Krakowie, a rewanż cztery
dni później w Torunia. O awan­
sie jednej z tych drużyn do I

ligi zadecyduje korzystniejszy
bilans punktowy. W przypadku,
gdy oba zespoły uzyskają iden­
tyczną liczbę punktów, kolejno
decyduje większa liczba zdoby­
tych bramek, więcej bramek

strzelonych na wyjeździe, do­
grywka 2XR> min. a potem
rzuty karne. Zespół, który a-

wansuje do I ligi, rozegra swój
pierwszy mecz w Nowym Targu
z Podhalem 21 wrześnią — tego
dnia rozpoczynają się rozgrywki
I ligi hokeja na lodzie.

Do II ligi został dokooptowa­
ny drugi zespół GKS Katowice,
bez prawa awansu do pierwszej^
ligi. W której grupie będzie grał
GKS II — zadecyduje się po
spotkaniu z klubami II ligi i po
wynikach meczów barażowych.

formy, remisując z mistrzem
Polski Widzewem. Dlatego też
nie można liczyć na łatwe
zwycięstwo gospodarzy, cho­
ciaż będą w tym spotkaniu
faworytem. Gracovia, mimo że
traci punkty, to jednak zbiera
pochwały za dobrą grę, ambi­
tną walkę. Ale same pochwały
nie wystarczą do utrzymania
się w lidze. Trzeba szukać
punktów i to głównie na włas­
nym boisku. Oby tylko kra­
kowianie zagrali skuteczniej
niż w ostatnich meczach!

W pozostałych meczach gra­
ją: Ruch — Stal Mielec, Za­
głębie Sosnowiec — Bałtyk
Gdynia, Gwardia Warszawa —

Lech Poznań, Śląsk Wrocław
— GKS Katowice, Pogoń Szcze­
cin —■Legia Warszawa.

tułów mistrzów świata zdoby­
tych przed rokiem w Oslo.

„Silną” obsadę będzie mieś
również biuro prasowe mis­
trzostw, formularze akredyta­
cyjne nadesłało dotychczas po­
nad 100 dziennikarzy prasy, ra­
dia i telewizji z 11 krajów.
Najliczniej jak dotąd reprezen­
towane są kraje skandynawski*
(Szwecja — 20, Finlandia — 10
i Norwegia — 5). Dziennikarz*
będą mieć do dyspozycji 10 te­
leksów oraz 15 kabin telefonicz­
nych.

Patronat nad ekipami ucze­
stniczącymi w mistrzostwach

objęły zakłady z terenu woj.
katowickiego. Polską drużyną
opiekować się będzie Zarząd
Wojewódzki ZSMP w Katowi­
cach. W programie pobytu ekip
w Katowicach przewidziane są
również wizyty w zakładach

patronackich

funkcję pierwszego trenera re­
prezentacji ZSRR w latach
1975—76. Od 1974 r- jest trene­
rem klubowej drużyny Dynamo
Kijów.

Sebastian Coe w roli

Otella

Rekordzista świata w biegach
średnich Sebastian Coe — jak
się okazuje — jest niezwykle
krewki. Podczas bijatyki w re­
stauracji w Interłaken znokau­
tował instruktora surfingu
Szwajcara Ralpha Baumanna.
Powodem bijatyki była przyja­
ciółka Coe, znana narciarka za-

chodnioniemiecka Irena Epple,
o którą angielski lekkoatleta

jest podobno bardzo zazdrosny.
Baumanna odwieziono do szpi­
tala z rozbitą głową, a Coe ma

siniaki pod oczami.

Klasa okręgowa —

Kraków
Kabel — Prokocim 2—lt Gór­

nik Wieliczka — Grębałowianka
0—0, Clepardia — Dalin Myśle­
nice 2—1, Tramwaj — Sułków
3—1, Hutnik II — Georyt 1—1,
Gośoitada — Zwierzyniecki 1—1,
Cracoyia II — Wanda 2—2.

1. Clepardia 244—2
2. Georyt 235—2
3 .Cracovia II 233—2
4. Gości bia 232—1
5. Grębałowianka 231—0
6. Tramwaj 223—2
7. Wanda 224—4
8. Hutnik II 223—3
9. Kabel 222-2

Prokocim 222—2
11. Zwierzyniecki 212-3
12. Górnik 211—4
13. Dalin 201—3
14. Sułków 201-4

Klasa okręgowa —

Tarnów
Łętowice — Łęg 1—1, Błękitni

— Tamel 1—2, Smykowianka —

Cikowice 1—3, Żabno — Dąbro-
via 1—0, Jadownaczanka — Wo­
łania 1—1, Igloopol II — Unia
II Tarnów 1—3, Tarnovia II —

Rudka 3—1, mecz Nadwiślanka
— Dunajec Zakliczyn nie odbył
aię.

1. Unia II Tarnów 4 7 7—3
2. Łętowice 468—5
3. Wołania 4511—4
4. Jadowniczanka 458—5
5. Łęg 455—4
6. Igloopol II 448—7
7. Błękitni 448"8
8. Tamel 444—4
9. Cikowice 445—7

10. Rudka 444-6
11. Tarnovia 11 437—6
12. Smykowianka 435—7
13. Dąbrovia 425—7
14. Nadwiślanka 324—6
15. Zakliczyn 326—8
16. Żabno 423—9

Kolarskie mistrzostwa

świata

Podczas kolarskich mistrzostw
świata rozegrano pierwszy wy­
ścig finałowy. O medale wal­
czyli zawodowcy w wyścigu
dystansowym na punkty. Złoty
medal, po raz trzeci pod rząd,
wywalczył Szwajcar Urs Freu-
ler — 64 pkt wyprzedzając Ga­
ry Suttona (Australia) — 52 pkt
oraz Romana Hermanna (Liech­
tenstein) — 37 pkt. Startował
także w tym wyścigu znakomi­
ty panczenista z USA — Erie
Hieden. Heiden zajął ostateczni*
16 miejsce zdobywając 2 pkt.
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W Nowosądeckiem

Niewesołe perspektywy
mieszkaniowe

Liczba członków i kandydatów w spółdzielniach stale
wzrasta, a' mieszkań wcale nie przybywa, czas oczekiwania
na własne M niepokojąco wydłuża się do granic psychicznej
wytrzymałości czekających. Nie napawają też optymizmem
dotychczasowe osiągnięcia sądeckich budowlanych. Na za­
planowane 1393 mieszkania o łącznej powierzchni użytkowej
prawie 70 tys. metrów kwadratowych, oddano w I półroczu
zaledwie 269 (!!!) mieszkań. Zalegają m. in.: Nowosądecki
Kombinat Budowńictwa, Przedsiębiorstwo Budownictwa O-
gólnego „Podhale” i Jasielskie Przedsiębiorstwo Budowlane.

Z drugiej stronyjednak, nawet gdyby budowlani dokonali
Jakiegoś cudu i wywiązali się s zobowiązań, to i tak za­
siedlenie wielu budynków byłoby problematyczne, albowiem

spore poślizgi występują przy budowie obiektów towarzyszą­
cych i warunkujących swoim funkcjonowaniem normalne
życie lokatorów. I tak mocno problematyczne wydaje się u-

kończenie do końca września I etapu rozbudowy wraz z roz­
ruchem kotłowni na Osiedlu Milenium w Nowym Sączu.
Brakuje pomp sieciowych, wody obiegowej, pomp mieszają­
cych, wentylatorów, odżużlacza, taśm do taśmociągów. I nie
wiadomo, kiedy te wszystkie niezbędne elementy będą, bo­
wiem dostawcy wcześniejsze potwierdzenia dostaw anulowa­
li. Nie bez winy jest też generalny . wykonawca, który ele­
mentów, komina-i kształtek do obmurza kotła nie zdołał
przewieźć z Leżajska. Problematyczne jest też wyposażenie
kotłowni, w Krynicy w 8 kotłów typu „Juban-gaz”. Do tej
pory nie rozpoczęto przebudowy komina kotłowni w Rabce.
Nie zakończono też jeszcze budowy kotłowniw Zakopanem,
która ma dostarczać ciepło dla osiedla Pardałówka.

O wiele lepiej, ale też nieróżowo, wygląda sytuacja w nie­
uspołecznionym budownictwie jednorodzinnym. Według in­
formacji WUS na terenie Nowosądecczyzny, wybudowano
tym sposobem w tym roku 664 mieszkania w 548 domkach
jednorodzinnych. Jakby na to nie patrzeć, stanowi to 60 proc,
wszystkich budowanych mieszkań. Warto tutaj dodać, że
w budowie znajduje się 8 605 domków o różnym stopniu
zaawansowania. Indywidualni, inwestorzy imają jednak
trudności z otrzymaniem i uzbrojeniem działek budowla­
nych- Przez- kilka miesięcy wstrzymane było kredytowa­
nie. Poza tym trudno kupić: elementy ścienne, cement,
szkło, farby i lakiery, papier, blachę ocynkowaną, eternit.

1 łłpea br. weszły w iyele,
uchwalone 26 lutego przez
Sejm PRL, ustawy: Prawo
bankowe oraz Statut Narodo­
wego Banku Polskiego. Są one

podstawą dla przeobrażenia
systemu oraz uregulowania
zasad i sfer działania banku.
Jest to konieczne, gdyż do
przeszłości należy administra­
cyjne kierowanie gospodarką.
Teraz zaczynają sterować
takie ekonomiczne czynniki,
jak pieniądz, kredyt, stopa
procentowa i kurs walutowy.

Zgodnie więc z nowymi
ustawami, w myśl założeń go­
spodarczej reformy, banki

współuczestniczą, po pierwsze:
przy opracowywaniu planów
społeczno-gospodarczych i bu­
dżetu państwa, po drugie:
przedstawiają plan kredyto­
wy, po trzecie: — składają
Radzie Ministrów i Sejmowi
sprawozdanie z wykonania
planów kredytowych, obrotów
płatniczych z zagranicą, bilan­
sów pieniężnych przychodów i
rozchodów ludności. Ponadto,
jako reprezentant interesu
społecznego, występują w ro­
li partnera samodzielnego
przedsiębiorstwa, układając z

nim współpracę na zasadach
umowy.

Dla koordynowania polityki
pieniężno-kredytowej i za­
pewnienia spójności całego sy­
stemu bankowego powołano
Radę Banków, w skład której
wchodzą przedstawiciele: Na­
rodowego Banku Polskiego,
jako centralnego banku
państwa, który jest państwo­
wym bankiem emisyjnym,
główną instytucją kredytową,
rozliczeniową i dewizową oraz

przedstawiciele Banku Gospo­
darki Żywnościowej i zrze­
szonych w. nim banków spół­
dzielczych, Banku Handlowe­
go, SA. w Warszawie, Banku
Polska Kasa Opieki S.A., jak

teś Komisji Planowania prsy
Radzie Ministrów i Minister­
stwa Finansów.

Ustawa przewiduje tryb i
ogólne prawidła powstawania
nowych banków: państwo­
wych, państwowo-spółdziel­
czych i w formie spółek ak­
cyjnych. Dopuszcza możliwość
tworzenia banków z udziałem
zagranicznego kapitału, a za

granicą banków a polskim

ubiegające się o kredyt zobo­
wiązane są do przedstawiania
wniosków kredytowych opar­
tych na kalkulacjach z

uwzględnieniem realnych wa­
runków działania i spodziewa­
nych wyników finansowych.
Bank może udzielać również
kredytów ponoszącym straty,
nie dającym pewności spłaty
zaciągniętego kredytu, defi­
cytowym przedsiębiorstwom,

oraz dostaw maszyn i urzą­
dzeń. \

W gospodarce nieuspołecznio­
nej kredytem wspiera się na­
kłady na bieżącą produkcję i
na inwestycje w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych,
zakładach rzemieślniczych,
handlowych i usługowych.
Kredyty idą na zagospodaro­
wanie nieczynnych zakładów,
wykorzystanie w daiałają-

two mieszkaniowe, ale m. in.
przy zabezpieczeniu wykona­
wstwa, prawidłowym przygo­
towaniu inwestycji do realiza­
cji i przy uzasadnionych —

według oceny banku — kosz­
tach. Mogą również kredyto­
wać jednorodzinne spółdziel­
cze budownictwo mieszkanio­
we w niskiej zabudowie zwar­
tej z tym, że kredytowanie zo­
stanie ograniczane jeśli koszty

Zaczął działać nowy system bankowy

Kredyty tylko na sprawy najbardziej potrzebne
i tylko dla tych, którzy gwarantują ich szybką spłatę

kapitałem bądź a jego udzia­
łem. Już w połowie 1984 r.

ma podjąć działalność nowy,
samodzielny — wyodrębniony
z NBP — bank państwowy:
Powszechna Kasa Oszczędno­
ści.

Kredyt — komu, według
jakich kryteriów, ita jakie

cele?

Ody kteie o kredyt, którego
ranga ogromnie 'wzrosła, to
ustawa stanowi, że ogólne za­
sady rozdzielania kredytu
określa — na wniosek Rady
Banków — Rada Ministów.
Podstawy udzielania kredytu
jest umowa, a podstawowym
kryterium przyznawania kre­
dytu przedsiębiorstwom go­
spodarki Uspołecznionej ich
zdolność kredytowa, oceniana
przewidywaną x rentownością.
Dlatego więc przedsiębiorstwa

lecz pod rygorem postępowa­
nia sanacyjnego tj. przedłoże­
nia programu poprawy sytu­
acji. Bank skrupulatnie bę­
dzie badał realizację tego
programu.

Uchwały weszły w życie, co

więc obecnie jest kredytowa­
ne? Kontynuowane i nowe in­
westycje związane e produk­
cją żywności, potrzebami rol­
nictwa, służące oszczędności
paliw i energii, zwiększaniu
zdolności eksportowej, smniej-
szaniu zapotrzebowania na

import; nowe inwestycje
własne przedsiębiorstw, ale
tylko drobne, o cyklu realiza­
cyjnym i zwrotności kredytu
zamykającym się w tym lub
przyszłym roku; kontynuowane
inwestycje z terminem zakoń­
czenia również w tym okresie.
Wszystko jednakże przy zabez­
pieczeniu — w nowych umo­
wach —- wykonawstwa robót

eych zakładach zdolności wy­
twórczych. kredyty inwesty­
cyjne dla indywidualnych
gospodarstw rolnych służą
głównie na zakup 'nierucho­
mości rolnych, remont, adap­
tację i modernizację obiektów
produkcyjnych, na kupno
ciągników, maszyn i urządzeń
rolniczych. Ubiegający się o

kredyt zobowiązywani są do
wykazywania się realizacją
dostaw towarowych i usług
dla rynku.

Ze względu na bardzo trud­
ną nadal na tym rynku sy­
tuację, kredyty dla ludności
na zakup towarów i usług
uwzględniają jedynie potrzeby
młodych małżeństw, górni­
ków! inwalidów.

Kredyty na budownictwo
mieszkaniowe

Banki kredytują spółdziel­
cze wielorodzinne budownic-

tego budownictwa przekra­
czałyby o 50%. średnie koszty
wielorodzinnego budownictwa
mieszkaniowego w danym wo-

, jewć dziwie.

Przy, kredytowaniu budow­
nictwa jednorodzinnego obo­
wiązuje selektywność z pre­
ferencją przydzielania kredy­
tów tam, gdzie nastąpią szyb­
kie efekty i gdzie następuje
wiązanie kredytów ze środka­
mi własnymi ludności. Pierw­
szeństwo daje się przedsię­
wzięciom mającym na celu
ratowanie budynków miesz­
kalnych poprzez kapitalne re­
monty.

Czy kredytowanie
bankowe ureguluje
tegoroczne procesy

gospodarcze?
Jeśli, wdrażanym przeobra-
eniom w funkcjonowaniu go­

spodarki towarzyszą obecnie
ograniczenia, to system ban­
kowy i pieniężno-kredytowy
jest tym elementem komplek­
sowej reformy gospodarczej,
który może już działać w nie­
omal najpełniejszym planowa­
nym zakresie. Gdyby doszło
do tego- mielibyśmy zaczątek
harmonizowania przedsięw­
zięć gospodarczych dla przy­
wracania róiwnowagi ekono­
micznej. Przyznając bowiem
kredyty i kontrolując ich wy­
korzystanie, banki mają możE-
wość dbania o to, aby zaha­
mować pogłębiariie się nie­
równowagi finansowej pań­
stwa, a także pieniężno-rynko- ,

wej, jak też możliwość wpły­
wu na umiar w inwestowaniu.

Są jednak i przeszkody.
Utrudnienia wynikają z cięż­
kich warunków naszej gospo­
darki. Tak więc sprawne od­
działywanie kredytu ograni­
czone jest przede wszystkim
tym, że nadal występuje defi­
cyt w zaopatrzeniu zmuszają­
cy do reglamentowania wielu
surowców i materiałów, nadal
utrzymywane są systemy pro­
gramów operacyjnych, w dal­
szym ciągu brak stabilności
cen i kosztów, co utrudnia
kształtowanie planów przed­
siębiorstw i określenia ich
przewidywanych wyników fi­
nansowych. W takich to oko­
licznościach regulowanie pro­
cesów gospodarczych przez
kredytowanie jest mocno za­
wężone.

Dla zażegnania zagrożeń

U progu reformy gospodar­
czej nie można dopuścić, by
kredyt bankowy stał się
źródłem nieograniczonego fi­
nansowania żywiołowo i chao­
tycznie kształtujących się ,

doraźnych potrzeb przedsię-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Do 30 czerwca powstało w Sądeckiem zaledwie t małych
spółdzielni mieszkaniowych, opartych głównie na pracy
własnej członków i pomocy zakładów pracy. Ich losy jed­
nak wydają się być mocno problematyczne w sytuacji, kie­
dy rozdzielniki centralne są chude, a w skali lokalnej nie
udało się jeszcze uruchomić istniejących małych wytwórni
materiałów budowlanych, bazujących na lokalowych su­
rowcach.

Jak wszędzie, tak i tu występują magiczne pustostany,
wiele mieszkań przeznaczonych zostało' na cele niemiesz­
kalne. W ciągu ostatnich dwóch lat w zasobach admini­
stracji państwowej stwierdzono 153 pustostany i 29 miesz­
kań przeznaczonych na cele niemieszkalne. Z tego udało
się odzyskać zaledwie 75 mieszkań, w spółdzielczości te

liczby wyglądają trochę inaczej: 60 pustostanów, aż (!!!)
126 mieszkań przeznaczonych na cele niemieszkalne i „od­
zysk” w sumie 87 mieszkań.

Z informacji systematycznie docierających do Wydziału
Ekonomicznego KW PZPR w Nowym Sączu wynika, że
nie udało się dotychczas wyeEminować od dawna sygnali­
zowanych przez Egzfekutywę i Sekretariat KW PZPR w No­
wym Sączu niedociągnięć i nieprawidłowości. Można je
wszystkie zgrupować, syntetycznie w kilku punktach:

• Brakuje wieloletniego programowania i planowania
wielo- i jednorodzinnego budownictwa mieszkaniowego
x wszystkimi uwarunkowaniami..

• Nieterminowo wyznacza się 1 załatwia (formalności
prawne, dotyczące, terenów, . przeznaczonych na. rzecz bu­
downictwa, -PązyKładem może być brak do tej pory aktual­
nego rozpoznaniaprzez Wojewtodżkie Biuro Planowania

Przestrzennego klasy gruntów wskazanych terenów. Nie
ma też opracowanych i zatwierdzonych planów ogólnych
i szczegółowych przestrzennego zagospodarowania poszcze­
gólnych miejscowości.

• • Brakuje jasnego określenia docelowego rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego w miejscowościach wczasowo-

uzdrowiskowych takich jak: Zakopane, Szczawnica i Rabka.
• Nie rozdzielono szczegółowo funkcji, kompetencji

i odpowiedzialności pomiędzy: Wojewódzkim Zarządem
Budownictwa, Wojewódzkim Zarządem Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej, Wojewódzką Dyrekcją Roz­
budowy Miast i Osiedli Wiejskich i innymi tego rodzaju
jednostkami.

• Wykonawcy przedłużają cykle budowlane a powodu
niewłaściwej organizacji pracy, braku dyscypliny i nadzo­
ru. Na wielu placach budów obserwuje się brak poszano­
wania sprzętu i materiałów budowlanych, nie przestrzega­
ne są przepisy bhp. Ponadto nie ma właściwego zabezpie­
czenia mienia przed jego dewastacją, a nawet kradzieżą,
nieprawidłowo i nieracjonalnie wykorzystywany jest posia­
dany sprzęt.

® Organa administracji państwowej szczebla podstawo­
wego i wojewódzkiego podchodzą formalistycznie do roz­
wiązywanych problemów budownictwa jednorodzinnego,
ograniczając się, najczęściej do wyznaczenia terenu, wy­
dania zezwolenia i nie zawsze najtrafniejszego rozdziału
materiałów budowlanych.

Ocena sytuacji ■w budownictwie mieszkaniowym i towa­
rzyszącym była tematem posiedzenia Egzekutywy .KW
PZPR w Nowym Sączu. <

Kierowcy muszą być przygotowani
na kłopoty z nabyciem dętek i opon

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

..Stomil” nie ma ludzi do
pracy. Stan zatrudnienia jest
niemal kryzysowy, liczba
pracowników, w porównaniu
s ubiegłym rokiem, zmniej­
szyła się o 1100 osób. Zakład
obecnie zahamował dalszy od­
pływ ludzi, ale nowych pozy­
skać nie może. Na wcześniej­
sze emerytury odeszło aż 800
dobrych, wyszkolonych pra­
cowników, a następców nie
widać. Wydano teraz eo

prawda przepisy, które po­
zwolą zatrudnić chętnych do
pracy emerytów, ale nie ma

większej
'

nadziei, że dawni
stomilowcy wrócą do fabryki.
Sondaże zdają się wskazywać,
że najwyżej • niewielka , ich
część da się namówić.

Jedną z barier jest wyna­
grodzenie za pracę. Przemysł
gumowy nigdy nie był pod
tym -względem rozpieszczany,
a 1 teraz zarobki odbiegają tu

niekorzystnie od średniej w

kraju. Przy obecnych cenach
ludzie przeliczają wszystko na

walory wymierne i wybiera­
ją zakład, który płaci więcej.
A niestety, minęły już te do­
bre czasy, kiedy „Stomil” nie
miał konkurencji. W Dębicy
jest przecież »,Igloopol” i
WUCH, nie licząc kilkudzie­
sięciu innych małych zakła­
dów. Wybór jest więc szeroki.

Co jeszcze uderza reporte­
ra? Przez całe lata, dawne
kierownictwo „Stomilu” pa­
trzyło na rozwój zakładu zbyt
Wąsko. Fabryka otrzymała
rzeczywiście wspaniałą tech­
nologię i urządzenia, a także
zaplecze naukowe i technicz­
ne. Jest to zakład nowoczes­
ny, niektórzy twierdzą, że nie
odbiega od najlepszych w

świecie. Ale zapomniano o ca­

łej nadbudowie socjalnej. Na
uboczu pozostały sprawy mie­
szkań, nie dbano o należyte
przygotowanie bazy wypo­
czynkowej. Za błyszczącą fa­
sadą krył^ się szara, smutna,
rzeczywistość. I teras zbiera
się tego owoce.

Na mieszkania oczekuje 840
rodzin., Nie mają one niestety
większych szans na własny
kąt. Budownictwo kuleje i
jest piętą achillesową całej
Dębicy, a nawet wojewódz­
twa. Mieszkanie stanowi ape­
tyczny kąsek i dałoby się nim
skusić niejednego pracowni­
ka. Cóż z tego, kiedy atut ten

zupełnie odpada przy prze­
targu. Przez lata zakład nie
!doćzekał się też ośrodka wy­
poczynkowego z prawdziwego
zdarzenia. Dopiero teraz rodzi
się koncepcja jego budowy.

I ludzie odchodzą. Znam
kilku, którzy po ukończeniu
technikum chemicznego, przy­
szli do pracy w „Stomilu”.
Pochodzili z odległych miej­
scowości. Mieszkali 5—6 lat w

kwaterach prywatnych, ale
jak długo można tak wegeto­
wać. Nie widząc perspektyw,
zwolnili się z pracy i poszli
szukać szczęścia gdzie indziej.

Te kłopoty z siłą roboczą są
o tyle dolegliwe, że >,Stomil”
ma wszelkie warunki, aby
wytwarzać dużo ogumienia.
Okazuje się bowiem, że zao-

natrzenie w materiały jest
dobre i półki sklepowe nieko­
niecznie musiałyby być puste.
Materiałów, które są zmorą
większości przedsiębiorstw, tu
nie. brakuje, tylko trzeba je
przerobić.

Zdaniem naczelnego dyrek­
tora nie zmniejszono też
środków na badania naukowe
i rozwój techniczny. Może bez

fajerwerków, „Stomil” stara

się kontynuować swoją drogę
dorównywania światowym
standardom. Faktem jest jed­
nak, że z Dębicy wypuszcza
się około miliona opon osobo­
wych mniej, niż w 1979 roku.
I tu tkwi główna przyczyna
trudności rynkowych.

, Na przykładzie „Stomilu”
widać dobitnie, że przedsię­
biorstwa muszą rozwijać się
harmonijnie, wszechstronnie.
Cóż z tego, że postarano się o

drogą i doskonałą technologię
oraz urządzenia, kiedy stoją
one nie w pełni wykorzysta­
ne. Gdyby zadbano o miesz­

kania i bazę socjalną, nie by­
łoby teraz kłopotów z załogą,
albo byłyby one znacznie
mniejsze.

,.Stomil” gotów jest dziś
przyjąć każdą liczbę męż­
czyzn. Oczywiście bez gwa­
rancji otrzymania mieszkania.
I wątpię czy się znajdą chęt­
ni. Bariera mieszkań może na

dłużej zahamować rozwój tej
znanej i potrzebnej fabryki. A
kierowcy niestety muszą na

jakiś czas przygotować się na

kłopoty z nabyciem dętek i
opon.

ZBIGNIEW SATAŁA

Jedną z niezapomnianych
atrakcji turystycznych Am­
sterdamu są liczne szlifier-

nie diamentów. Trudno orzec,
co bardziej urzeka: czy precy­
zyjne, niezawodne ruchy sku­
pionego nad lupą szlifierza —

czy ogień i gra barw, kłębią­
cych się w ściankach kamieni?

Ogromna większość współ­
czesnych diamentów jubiler­
skich pochodzi ze złóż Nami­
bii, ciągnących _ się wzdłuż
wybrzeża setkami kilometrów.
Tarasowe piaskowce i żwiry
pochodzenia oceanicznego są
wyjątkowo wydajne, skoro z

jednego metra sześciennego
można uzyskać 60 karatów

drobnych wprawdzie, lecz pię­
knych kamieni!

Diamenty są tylko jednym z

arcycennych bogactw natural­
nych, jakimi słynie _

Namibia.
Spieczona słońcem ziemia po­
fałdowana pasmami górskimi
i dolinami okresowych rzek,
kryje pokaźne złoża uranu,
cynku, cyny, ołowiu, .miedzi,
wanadu, ropy naftowej... Oce­
an obfituje w sardynki i ho­
mary, a suchy, zwrotnikowy
klimat wyżyn sprzyja hodowli
bydła i — przede wszystkim!
— •owiec, puszystych karaku­
łów. Połowa światowej pro­
dukcji ich lśniących, gęstych
futer, poszukiwanych na gieł­
dzie w Londynie, jjcchodzi
właśnie z Namibii.

Namibia jest krajem rozle­
głym, przewyższającym powie­
rzchnią połączone terytoria
Francji, Belgii i Wielkiej Bry­
tanii, lecz rzadko zaludnio­
nym: na tej ogromnej prze­
strzeni żyje, według szacun­
ków, półtora miliona miesz­
kańców. Wątła sieć dróg i ko­
lei łączy ważniejsze osady z

Windhoęk — stolicą kraju i
Walvis Bay — jedynym pot-

tern oceanicznym.' Granice wy­
krojono fantazyjnie, kreśląc je
na mapie wzdłuż linijki i ła­
miąc pod kątem prostym; lu­
dności, oczywiście, nikt o zda­
nie w tej sprawie nie pytał.

Pod tym względem nic się
nie zmieniło. Namibia jest je­
dynym obszarem na kuli ziem­
skiej, na którym przez całe
stulecie sytuacja miejscowej
ludności nie poprawiła się
wcale!

Nieprzebrane bogactwa kra­
iny, rabunkowo eksploatowane
przez obce monopole, są prze­
kleństwem jej rdzennej ludno­
ści pozbawionej podstawowych
praw i traktowanej nie lepiej,
niż w XIX wieku mocarstwa
kolonialne traktowały miesz­
kańców podbitych terytoriów.

Przed stu laty Namibia, opa­
nowana przez Niemców, zosta­
ła proklamowana — pod na­
zwą „Terytorium Afryki Po­
łudniowo-Zachodniej” — ko­
lonią, mającą ziścić imperial­
ne aspiracje Rzeszy, domaga­
jącej się głośno „własnego
miejsca pod słońcem”. Pierw­
sza wojna światowa odmieniła
jej losy na długo lecz, jak się
okazało, nie na lepsze. W imie­
niu Wielkiej Brytanii kraj bo-
stał okupowany przez Unię
Południowo-Afrykańską.

Po wojnie Liga Narodów

Diamenty, karakuły
i homary

Skupowa
irwa
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gasła. Potwierdza to „geogra­
fia skupu”. Najwięcej zboża

spłynęło w województwach
gdzie "przeważają gospodarst­
wa państwowe. Natomiast w

regionach gdzie przeważa rol­
nictwo indywidualne, zwłasz­
cza . rozdrobnione w punktach
skupu ruch niewielki a w ma­
gazynach pustawo.

Jak informuje Janina Luter
z Okręgowego Przedsiębiorst­
wa Przemysłu Zbożowo-Mły­
narskiego w Krakowie według
danych z 22 bm w czterech
województwach: bielskim,
miejskim krakowskim, nowo­
sądeckim i tarnowskim sku­
piono. 8170 ton .ziarna podczas
gdy plan przewiduje 132 tys.
ton. Jest to zatem niewiele
ponad 5 proc, planu rocznego
i ok. 10 proc, zadań sierpnia.
Najwięcej skupiono w woj.
bielskim — 3107 ton, potem
w miejskim krakowskim —

2614, w tarnowskim 2341, zaś
w sądeckim tylko 109 ton. Dla
porównania zadania roczne w

woj. miejskim krakowskim
i tarnowskim są rzędu 40 tys.
ton zaś w bielskim i nowosą­
deckim rzędu 25 tys ton. Bar­
dzo znacząca jest także anali­
za międzysektorowa. Otóż se­
ktor indywidualny, który miał
dostarczyć ok. 80 proc, przewi­
dzianej wielkości w 4 woje-

zadyszka
nadal
wództwach sprzedał do tej
pory 1850 ton w woj. bielskim,
930 w krakowskim, 69 w są­
deckim, 1251 w tarnowskim —

łącznie 4100 ton.

W wielu gminach naczelni­
cy i aktyw podjęli działania

agitacyjno-propagandowe w

celu ożywienia skupu. Często
przywołuje się argument, że
w wielu gminach dopływ zbo­
ża w postaci pieczywa, mąki
i pasz jest znacznie wyższy
niż zadania skupu. Jak widać
i w woj. krakowskim skup
jest minimalny, mimo tego, że

rolnicy mogą przewidzianą
zasadami wymiany paszę ode­
brać od razu. Wydawało się,
'że wpłynie . to dodatnio na

pr-zebięg , akcji skupu gdyż
według założeń centralnych
pasza miała być dostarczana
w terminie późniejszym. Nie­
stety efekty tych działań są
minimalne.

Wszystkie te przykłady do­
wodzą, że problem sprowadza
się do relacji cen. Ustalono
jedną cenę na zboże w wys.
1440 zł za kwintal. W relacji
do cen jurnych produktów
rolnych cena zboża jest niska,
nie mówiąc już o cenach wol­
norynkowych. W chwili obec­
nej obie strony przyjęły pozy­
cje wyczekujące. Na jak dłu­
go...

(tor)

ustanowiła mandat opiekuńczy
nad Afryką Południowo-Za­
chodnią i powierzyła go, jako
„święte posłannictwo cywili­
zacji”, sąsiadującej z nią Unii.
Owo sąsiedztwo stało się za­
rzewiem trwającego do dzisiaj
konfliktu. Po drugiej wojnie
światowej i rozwiązaniu Ligi,
Unia (obecnie Republika Połu­
dniowej Afryki)' usiłowała do­

konać inkorporacji Namibii,
traktując terytorium, nad któ­
rym miała jedynie sprawować
administrację do czasu uzy­
skania przez nie niepodległo­
ści, jako swoją

’

niepodzielną
własność. Formalny nadzór
nad byłym mandatem przeję­
ła ONZ.

W 1966 r. społeczeństwo Na­
mibii podjęło (28.Vni) walkę

Livio»s;

Swakopmundj
Walvis Bayt

narodowo-wyzwoleńczą, nato­
miast ONZ stwierdziła, że
mandat RPA wygasł i wy­
dała decyzję o przejęciu admi­
nistracji nad Namibią. De­
cyzja pozostała na papierze,
jak wiele kolejnych apeli,
uchwał i proklamacji.

W następnych latach Rada
Bezpieczeństwa i Międzynaro­
dowy Trybunał Sprawiedliwo­
ści stwierdzały, że obecność
RPA w Namibii jest nielegal­
na, a Zgromadzenie Ogólne
uznało Ludową Organizację
Afryki Południowo-Zachodniej
(SWAPO) za prawowitego
przedstawiciela społeczeństwa
Namibii i wielokrotnie wzy­
wało Republikę Południowej
Afryki do zakończenia bezpra­
wnej okupacji Namibii.

W 1967 ONZ powołała Radę
do spraw Namibii, mającą
tymczasowo sprawować admi­
nistrację nad terytorium Na­
mibii. Rada wydała dekret o

ochronie zasobów naturalnych
Namibii. Wbrew wszystkim
tym decyzjom, Republika Po­
łudniowej Afryki ani nie
ustąpiła z okupowanej Na­
mibii, ani nie zaprzestała eks­
ploatacji jej bogactw i cie­
miężenia ludności.

Bezprawna okupacja Nami­
bii przez RPA i uprawiana
przez reżim południowo-afry-
kański, tak w samej Republi­
ce, jak w Namibii, rasistowska
polityka apartheidu wywołują

wzrost napięcia w świecie.
Obok Bliskiego Wschodu,
Afryka Południowa jest obe­
cnie rejonem najsilniej nara­
żonym na wybuch konfliktu
zbrojnego. Może on spowodo­
wać bezpośrednie i poważne
zagrożenie dla międzynarodo­
wego pokoju i bezpieczeństwa.

26 sierpnia przypada DZIEŃ
NAMIBII proklamowany przez
Organizację Narodów Zjedno­
czonych dla przypomnienia
opinn światowej b walce na­
rodowo-wyzwoleńczej osta­
tniej wielkiej kolonii na ma­
pie świata lat osiemdziesią­
tych. Narody Zjednoczone są
świadome, że same tylko ob­
chody, choćby najbardziej pod­
niosłe, nie" rozwiązują konflik­
tów, nie gwarantują pokoju.
Mając to na uwadze,. 17 grud­
nia 1981 r. Zgromadzenie Ogól­
ne ogłosiło rok 1982 „Między­
narodowym rokiem poparcia
dla sankcji przeciwko Afryce
Południowej” i wezwało rządy
państw członkowskim do
wprowadzenia sankcji prze­
ciwko, RPA, by skłonić ją pod
ich naciskiem do opuszczenia
Namibii i zaniechania polityki
apartheidu.

Odpowiedź na pytanie, dla­
czego państwa zachodnie, w

tym Stany Zjednoczone —

jakże skore do ustanawiania
sankcji przeciwko Polsce! —

ignorują apel ONZ w sprawie
sankcji przeciw RPA i rozwi­
jają z nią współpracę gospo­
darczą i wojskową, jest prze­
cież oczywista. W grę wchodzą
wielkie pieniądze płynące
strumieniem z Namibii. Ni,e o

„brylanty, bażanty” chodzi tu

przede wszystkim, ale o , su­
rowce strategiczne, chociaż
diamenty, homary i futra ka­
rakułów . również przynoszą
niemałe dochody...

Mają w czym wybierać tego
lata krakowscy miłośnicy mu­
zyki. „Muzyka w Starym Kra­
kowie" dla admiratorów mu­
zyki. „Muzyka . w Starym
Krakowie” dla admiratorów
muzyki poważnej, „Open
Rock" — mityng zespołów
tzw. młodej generacji. O-
prócz tego jazz w „Jaszczu­
rach” i szereg koncertów or­
ganizowanych. przez różne in­
stytucje kulturalne.

Śródmiejski Ośrodek Kultu­
ry gościł przez cały ubiegły
tydzień zespól „Wały Jagiel­
lońskie”, który działa obec­
nie w połączeniu z byłymi
członkami zespołu „W. G. Bu­
kowina”. Ośmioosobowa w

obecnej postaci grupa muzycz­
na dostarczyła licznie za każ-

CHA BELLONA „Ballady o

piekarzu" nastąpiła niespo­
dzianka. Zespół, Który powró­
cił na scenę, uległ niespodzie­
wanej metamorfozie przedsta­
wiając się jako modna grupa
„Happy Rock” co miało swoje
konsekwencje nie tylko w

zmienionych „kostiumach”
lecz także muzycznej aranża­
cji . kolejnych utworów. Ten
prześmiessny pastiszowy frag­
ment programu zakończył
przebój „Kukuła disco”, w

wykonaniu którego aktywnie
uczestniczyła publiczność.

W dalszej części wieczoru
usłyszeliśmy ANDRZEJA PO-
NIEDZIELSKIEGO, który wy­
stąpił z trzema własnymi
tekstami. Doskonale zadziałał
kontrast pomiędzy dyskoteko-

„Wały J'agiellońskie —

Show“

dym razem zebranej publicz­
ności rozrywki na dobrym po­
ziomie. W trakcie programu
usłyszeliśmy przeszło dwa­
dzieścia piosenek i ballad cie
kawie zaaranżowanych przez
ANDRZEJA PAWŁUKIEWI-
CZA (grającego na fortepia­
nie). Wszystkie wykonywane
przez zespól utwory są autor­
stwa członków zespołu. Warto
także zwrócić uwagę na in­
strumentarium — cztery gita­
ry, fortepian i perkusja, póź-
walające ■uzyskać oryginalne
brzmienie.

Program rozpoczęła część
„wspomnieniowa” zatytulonca-
ń-a — „co z nas zostało z lat
tamtych”. Wśród kilku zapre­
zentowanych utworów naj­
bardziej spodobały mi się li­
ryczne „Wariacje n.t. skrzypka
Herzowicza” w wykonaniu re­
welacyjnego — jak okazało się
w dalszej części programu —

GRZEGORZA BUKAŁY. Z
kompozycji nowszych bardzo
dobra była piosenka „Ring
wolny — pierwsze starcie”.
Miło słuchało się też skłania­
jącej do refleksji ballady pt.
„Grusza a sprawa polska”. Po

zaśpiewaniu . przez WOJCIE-

wym „kawałkiem”, a porusza­
nymi w balladach Poniedziel-
skiego problemami.

Po tym udanym „przerywni­
ku” znów słuchaliśmy „Wałów
Jagiellońskich”. Wśród pre­
zentowanych w tej części u-

tworów bawił „Elementarz”.
Na zakończenie usłyszeliśmy
piękną balladę pt. „Sielanka o

domu". Wychodziliśmy z kon­
certu ze świadomością milo
spędzonego wieczoru Zespół
„Wały Jagiellońskie” repre­
zentuje wysoki poziom estra­
dowy, bawi wyjątkowym po­
czuciem humoru, ujmuje
skromnością. Jak twierdzi
Grzegorz Bukala, to co robią,
to dopiero pierwsze próby.
Oczekując na dalsze rezultaty
ich pracy przedstawiam pozo­
stałych członków zespołu. Są
nimi: WACŁAW JUSZCZY-
SZCZAK (śpiew, gitara), RY­
SZARD STYLA (gitara — do­
skonałe sola:), RUDOLF
SCHUBERTH (śpiew, gitara).
W znakomicie sprawującej się
sekcji rytmicznej grają BE­
NEDYKT RADECKI (perku­
sja) i MAREK PATRZAŁEK
(bas).

ZBIGNIEW LAMPART
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i grup inicjatywnych robotników, pragnących
odnowy ruchu zawodowego w Polsce. (...)

Sierpień ’80 ujawnił utratą zaufania mas do
wąskiej przecież ekipy kierownictwa państwo­
wo-partyjnego, także — co było groźniejsze —

utratę wiary w socjalizm, który ta grupa miała
(rzekomo oczywiście) uosabiać. Toczące się la­
winowo wydarzenia często negliżowały słabości
aparatu i struktur partyjnych, niedostatki ideo­
wego kształcenia, zaniedbania powstałe w latach
kiedy to pryncypialne zasady socjalizmu nagina­
no do doraźnych potrzeb.

Sierpień 1980 r. udowodnił fałszywość tez o

wrodzonej wręcz świadomości klasowej
wszystkich robotników, ich idealnej odpor­
ności na propagandę zawierającą treści antyso­
cjalistyczne — skrzętnie skrywane, ale ewident­
ne. (...)

Należy jednakże podkreślić, iż bez względu
na emocje i nastroje podsycane demagogiczną
propagandą opozycji, wszelkie próby bezpośred­
niego dezawuowania partii jako siły ideowo-po-
litycznej podobnie jak próby negowania racji so­
cjalizmu w Polsce nigdy nie spotkały się z ro­
botniczym aplauzem.

Przyjęta od sierpnia przez partię linia poli­
tycznego rozwiązywania konflik­
tów determinowała metody postępowania, a co

jeszcze ważniejsze — stanowisko partii wobec
kolejnych postulatów. Jako zbiorowość komuni­
stów partia klasy robotniczej, na tej klasie opie­
rająca się w dobrych i złych latach, partia szczy­
cąca się tym, że wyraża robotnicze interesy i
aspiracje, siłą rzeczy nie mogła oponować prze­
ciwko żądaniom ludzi pracy. Tym bardziej, że

robotniczy sprzeciw objął nie tylko bezpartyj­
nych; udział licznych członków partii w straj­
kach sierpniowych świadczył dowodnie o skali
nieufności wobec ówczesnego kierownictwa par-
tyjno-państwowego, ale nie do partii — nośnika
ideologii. (...)

Zanim jeszcze ukuto hasło odnowy, partia u-

dokumentowała swoją gotowość jej realizacji i
zrozumienia dla procesów historycznych, popie­
rając postulaty (m. in. ten związkowy), które
podjęte w imię klasowych interesów ludzi pracy,
służyłyby rozwojowi budownictwa socjalistycz­
nego. Dla odnowy życia społeczno-politycznego
nie było bowiem sprawą zasadniczą utrzymanie
dotychczasowej struktury ruchu związkowego,
lecz charakter nowych związków, ideowe
treści warunkujące ich działalność, cele, ku któ­
rym zmierzały. Stąd nadzieje partii — sięgając
do materiałów z VIII Plenum — wyrażały się w

sformułowaniu, iż podzielony organizacyj­
nie ruch zawodowy charakteryzować się bę­
dzie polityczną jednością. Jednością
wyrażającą się nie tylko werbalnym uznaniem
zasad ustrojowych państwa i akceptacją kierow­
niczej roli PZPR. Metoda politycznego rozwią­
zywania konfliktów przyjęta przez PZPR, w za­
łożeniu — gdyby tylko intencjom wyszli naprze­
ciw wszyscy potencjalni partnerzy — stano­
wiła punkt wyjścia do dialogu, porozu­
mienia i współpracy wszystkich sił pa­
triotycznych narodu. (...)

Liderzy „Solidarności” nie okazywali chęci do
współpracy z władzami, nie chcieli być par: ne­
rami współodpowiedzialnymi za przy­
gotowanie i realizację programu odnowy gospo­
darki, życia społeczno-politycznego. Taka posta­
wa w systemie uspołecznienia środków produk­
cji, kiedy państwo jest zasadniczym pracodawcą,
a jednocześnie gestorem wypracowanego docho­
du narodowego, musi prowadzić do sytuacji kon­
fliktowych. PZPR pragnęła konsekwentnie takie
konflikty eliminować. (...)

W sytuacji pogłębiającego się kryzysu gospo­
darczego PZPR daleka była od nakłaniania ru­
chu związkowego do rezygnacji z prawa bronie­
nia praw pracowniczych. Oczekiwała, że wszyst­
kie związki — branżowe, autonomiczne, także i
„Solidarność” — będą o prawa pracownicze wal­
czyć i to zdecydowanie. Szło przecież także i
o przyszłość milionów ludzi pracy i ich państwa,
o eliminację kryzysu. Tego nie sposób było o-

siągnąć inaczej niż poprzez współgospodarzenie.
„Solidarność” nie chciała być partnerem,

kontrując propozycje rządu. Nie chciała łch po­
prawić czy uzupełniać, prezentując swoje roz­
wiązania jako jedynie słuszne. Przywódcy zwią­
zku konstatowali degradację gospodarki, mobi­
lizując zarazem opinię społeczną nie do pracy
i zwiększenia dyscypliny społecznej, lecz kon­
frontacji z władzą ludową. Po Krajowym Zjeź­
dzić „Solidarności” nikt z uważnych obserwato­
rów życia politycznego w Polsce nie żywił naj­
mniejszych wątpliwości, że gra podjęta przez
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ekstremistów rzekomo w imię „bezpieczeństwa
związku”, przez swą nieodpowiedzialność pro­
wadzi wprost do innego, realnego niebezpieczeń­
stwa — dla narodu i państwa. (...)

Podpisanie porozumień w Gdańsku, Szczeci­
nie i Jastrzębiu zapoczątkowało gwałtowny pro­
ces tzw. rewindykacji społecznych (...).

Hałaśliwa propaganda opozycji antysocjalisty­
cznej upowszechniała irracjonalne przekonanie,
iż władze mają rezerwy, które ukrywają przed
społeczeństwem, możliwości, z których nie chcą
skorzystać. Wykorzystując osłabienie więzi po­
między partią a masami oraz brak pełnej wia­
rygodności władzy państwowej w oczach społe­
czeństwa, przeciwnicy socjalizmu dyskontowali
podpisywane porozumienia, przemilczając ich
ekonomiczne, fatalne — właśnie dla ogółu, kon­
sekwencje.

Eksperci i doradcy sierpniowych Komitetów
Strajkowych, następnie „Solidarności”, nię mo­
gli nie zdawać sobie sprawy, do czego prowadzić
musi wpompowanie setek miliardów złotówek na

rynek z każdym dniem oferujący mniej towa­
rów. Za sukces mas przedstawiono zobowiązania
pracodawców (praktycznie: państwa) do wypła­
cenia „100 procent zarobku wynikającego z ka­
tegorii osobistego zaszeregowania za czas straj­
ku” (Szczecin), nie doprowadzając do świadomo­
ści opinii publicznej niebezpieczeństwa, wynika­
jącego z takiego zobowiązania. Strajk bez po­
wodu, zgoła irracjonalny, sprowokowany drobia­
zgiem, choćby przyniósł wymierne szkody kra­
jowi i interesom całego narodu, samych
strajkujących nie obarczał żadnymi kosztami
nieprodukowania.

Nie inaczej było w kwestii „wszystkich wol­
nych sobót” (Jastrzębie) przedstawionych w ulo­
tkach 1 biuletynach jako „wywalczony godziwy
wypoczynek”, przy skrzętnym pomijaniu konse­
kwencji tak oczywistych jak dodatkowe zmniej­
szenie produkcji, zdezorganizowanie systemu
handlu i usług, czego wyrazem stały się natych­
miast kilometrowe kolejki przed sklepami w pią­
tkowe popołudnia.

Szereg postulatów — dotyczących choćby li­
kwidacji „star,ego portfela”, emerytur, podwyż­
szenia zasiłków rodzinnych, likwidacji 4-bryga-
dowego systemu pracy w górnictwie, odzwier­
ciedlało nie tylko dążenia pracowników, ale zgo­
dne było z opiniami i postulatami członków
partii wyrażanymi jeszcze przed VIII Zjazdem.

Nowe kierownictwo PZPR i zrekonstruowany
wiosną 1981 roku gabinet rządowy stanęły kon­
sekwentnie na stanowisku wypełnienia treści
podpisanych „umów społecznych”. Problemem
było skumulowanie żądań, rosnący nacisk na

realizację porozumień bez względu na re­
alne możliwości państwa i rozwój sytuacji.

„Krytyczna sytuacja w kraju niewątpliwie
utrudniała... pracę (rządowi — dop. JAS), ponie­
waż na czoło zadań wysuwało się przede wszyst­
kim przywrócenie spokoju spo-
społecznego” — przyznawał Jeden z ekono­
micznych doradców „Solidarności”, nie dodając
jednak, iż działania kierownictwa związku nie
służyły opanowaniu kryzysu. (...)

Władze partii i rządu, generalnie akceptując
olbrzymi katalog zobowiązań własnych li­
czyły na to, że druga strona lojalnie wypełniać
będzie swoje powinności. Szło nie o jurydycz­
ną drobiazgowość, lecz o najżywotniejsze inte­
resy społeczeństwa i kraju. (...)

Premier na forum Zjazdu kolejny raz przypo­
mniał stanowisko rządu: „Linia porozumienia
musi znaleźć oparcie we wspólnym froncie pra­
cy”: wskazując na letnią eskalację strajków i

nieodpowiedzialnych „protestów” stawiał pyta­
nie: „koniu to służy? dokąd zmierzają Polacy?”

Kolejne zaś miesiąc,e przynosiły coraz bar­
dziej niepokojące zjawiska. Apel o „90 spokoj­
nych dni” został praktycznie zignorowany, fali
strajków, gotowości strajkowych i strajków cza­
sowo zawieszonych towarzyszyła akcja totalnego
rugowania dotychczasowego aparatu administra­
cji gospodarczej, dezawuowania w opinii publi­
cznej wszelkich inicjatyw państwa zmierzają­
cych do opanowania postępującej degradacji go­
spodarki. (...)

Po IX Zjeździe, na którym sformułowano
„program rozwoju socjalistycznej demokracji,
umacniania przewodniej roli PZPR w budownic­
twie socjalistycznym i ctabilizacjl spo­
łeczno-gospodarczej kraju” swoista
„wojna gospodarcza” wypowiedziana przez eks­
tremistów „Solidarności" państwu, osiągnęła
apogeum. Miała ona dwa podstawowe cele: ugo­
dzić w socjalistyczny ustrój i proletariacką par­
tię. Mit „drugiej Japonii” bliski poprzedniemu
mitowi „drugiej Polski” — efektowny czek na­
dziei bez pokrycia, kamuflował nie ekonomiczną
mądrość, ale polityczne apetyty.

W sierpniu 1980 r. robotnicy, których zaufania
nadużyła ówczesna ekipa kierownicza, którzy
często mając za sobą wszelkie racje i prawa
przegrywali w sporze z regionalnymi, wyobco­
wanymi ze społeczeństwa i aroganckimi kacyka­
mi, w powstaniu „Solidarności” upatrywali in­
stytucjonalną gwarancję ochrony swych — dzię­
ki socjalizmowi zdobytych praw.

Nikt z ekstremistów nie chciał jednak nor­
malizacji jako bazy odnowy życia publicznego,
rzeczywistych negocjacji, rozwiązywania kwestii
spornych drogą wzajemnych ustępstw stron bio-
rących udział w rokowaniach. Pragnęli oni zde­
wastować władzę, skompromitować partię, a

istotę socjalizmu sprowadzić do fasadowej for­
mułki.

Sekundowały w tym dziele rozliczne ośrodki
Imperialistycznej dywersji, posługując się roz­
budowanym aparatem propagandy, wspomagając
finansowo i rzeczowo ekstremistów. Ich bowiem
program i działania budziły nadzieje Zachodu,
że dojdzie do zasadniczych zmian w Polsce, do
podważenia jedności obozu socjalistycznego i
europejskiego status quo.

Probierzem intencji nrzywódców nowego
związku stała się rejestracja „Solidarności”, ści­
ślej — wywołany przez nich konflikt — doty­
czący statutowego zapisu co do przestrzegania
zasad Konstytucji PRL i uznania kierowniczej
roli PZPR w państwie. Przywódcy tworzącego
się związku za wszelką cenę pragnęli pominąć
w statucie „Solidarności” jednoznacznie branią-
cy zapis z porozumienia gdańskiego, będący
skrótową deklaracją polityczną. Zapis, akcepto­
wany przez k}asę robotniczą, ogół związkow­
ców, ale ekstremistom — formalnie przynaj­
mniej — ograniczający pole działania. Tok wy­
darzeń był w swej istocie pierwszą wyraźną
próbą złamania porozumień przez kierownictwo
związkowe. W propagandowych ulotkach i biu­
letynach cała sprawa stała się pretekstem, by
podważać wiarygodność i dobrą wolę władzy,
kwestionować obiektywizm sądu rejestrującego
nowe związki zawodowe. Dla opozycji antyso­
cjalistycznej sprawą zasadniczą było stworzenie
muru między wszelką legalną władzy, a spo­
łeczeństwem, przekonanie możliwie największej
liczby Polaków co do tego, że rząd jest zły, a

w najlepszym wypadku nieudolny.
Wykorzystując faktyczne rozszerzenie

form ludowiadztwa, występując jako reprezen­
tanci uznanego związku, przeciwnicy socjalizmu
swymi działaniami opóźniali tak pożądane i o-

czekiwane reformy. Szermując hasłami demokra­
cji, stosując zgoła niedemokratyczne metody,
ekstremiści „Solidarności” wspierani przez po­
dobnych im działaczy „Solidarności” rolników
indywidualnych i NZS prowadzili akcje demon­
tażu aparatu państwa. (...)

Partia skonstruowała program odnowy, zysku­
jąc poparcie politycznych sojuszników: ZSL i
SD. Rząd gen. Jaruzelskiego, korzystając z wszel­
kich posiadanych środków i pomocy przyjaciół

'naszego kraju, przystąpił do realizacji tego pro­
gramu. Ale socjalistyczna odnowa była nie do

przyjęcia dla przeciwników ustroju: władza lu­
dowa, partia, rząd, ustrój miały być z założenia
złe.

Tezie tej służył cały program rewizjonizmu hi­
storycznego i politycznego, jakim epatowano spo­
łeczeństwo. Bezkrytyczna postawa wobec histo­
rii dwudziestolecia międzywojennego, mitologi-
zowanie postaci Piłsudskiego— „pogromcy bol­
szewików”, bo oczywiście nie tego, który Win­
centego Witosa kazał osadzić w Berezie Kar­

tuskiej, ekscytowanie ludzi każdym faktem sy­
cącym nastroje antyradzieckie, wreszcie totalna
negacja całego dorobku lat 1944—1980 — oto

przykładowe elementy historycznej indoktryna­
cji.

Znane powszechnie fakty dokumentują twier­
dzenie, iż „Solidarność” stała się parawanem dla
ugrupowań usiłujących kwestionować powojen­
ny status quo, nasz sojusz ze Związkiem Radzie­
ckim, miejsce Polski w obozie socjalistycznym.
Antyradzieckie wyskoki w wystąpieniach „ak­
tywistów” związku i w jego prasie były dowo­
dem skrajnej nieodpowieuzialności, politycznej
głupoty. Był w tym przecież i określony sens:

szło o podważenie wiarygodności socjalistycznej
Polski w oczach radzieckiego sojusznika, zgod­
nie z imperialistycznymi marzeniami o rozbiciu
jedności państw naszego obozu.

Pomimo ponawianych zapewnień i deklaracji,
kierownictwo NSZZ „Solidarność” aż do grud-
ania 1981 r. usiłowało prowadzić własną „polity­
kę zagraniczną”. Separując się od demokratycz­
nego ruchu związkowegu, pouczając sąsiadów
czym jest „prawdziwa wolność” utrzymując kon­
takty z ugrupowaniami politycznymi otwarcie
wrogimi Polsce Ludowej, ustanawiając bez zgo­
dy rządu przedstawicielstwo związku w Sta­
nach Zjednoczonych. Nie komentując — kon­
frontujemy te akcje z teKstami uzetu podstawo­
wych porozumień...

Wszystko to miało miejsce w okresie, gdy par­
tia przechodziła głęboki proces demokratyzacji,
zmieniła statut, oczyszczała swe szeregi z ludzi
skompromitowanych, koniunkturalistów, obcych
ideowo. Wszystko to miało miejsce w okresie,
gdy rząd przygotowywał program reform, two­
rzył dziesiątki projektów nowych ustaw, tak za­
sadniczych dla przyszłości jak pakiet ustaw do­
tyczących reformy gospodarczej, związków za­
wodowych, kontroli prasy, funkcjonowania rad
narodowych i samorządów terytorialnych, ustaw

dotyczących wsi i rolnictwa.
Ponawiane podczas posiedzeń plenarnych Sej­

mu apele premiera gen. Jaruzelskiego i licznych
posłów o rozwagę, rozsądek, odpowiedzialność
w imię narodowych interesów, pozostawały bez
echa. Jesienią 1981 roku ekstremiści zaatakowali
partie w zakładach pracy, przystępując jedno­
cześnie do tworzenia paramilitarnych bojówek.
Podczas obrad w Radomiu i Gdańsku kierowni­
ctwo „Solidarności” sformułowało ultimatum a-

dresowane do władz. Argumentem była groźba
bezterminowego strajku generalnego oraz niebez­
piecznych demonstracji ulicznych. (...)

Rząd od marca do grudnia 1981 i po nim, kon­
sekwentnie gotów do współpracy z wszelkimi si­
łami społecznymi, stojącymi na gruncie patrio­
tycznego porozumienia, może — mirno zupełnie
wyjątkowych trudności — zapisać na swym
koncie szereg osiągnięć.

Konsekwentna polityka społeczna, podjęcie
problemów zasadniczych (rolnictwo, mieszkania,
zdrowie, rodzina, młodzież, sytuacja bytowa mniej
zarabiających) wraz z realizacją reformy go­
spodarczej — oto wyznaczniki dokonań gabinetu
i podległych mu ogniw administracji państwowej
i gospodarczej.

Władze państwowe sukcesywnie realizują
treści porozumień z sierpnia 1980 r. Cały wścn-
larz inicjatyw i dokonań legislacyjnych stwarza

prawne gwarancje praworządności i rozwoju
demokracji, sprawą aktualną jest restytucja sa­
morządu załóg w przedsiębiorstwach, dyskuto­
wana publicznie kwestia przyszłości — ruch
związkowy. Bezdyskusyjnie niezależny od admi­
nistracji, samorządny w formach, ale również
bezdyskusyjnie

'

socjalistyczny w kierunkach
działania.

Jest jeszcze ciężko, jest jeszcze trudno. Od
sierpnia 80 do grudnia 81 czołowe państwa ka­
pitalistyczne, kwitując z aplauzem powstanie i
działanie „Solidarności”, tąkże wszelkie akcje
opozycji antysocjalistycznej, niezbyt kwapiły się
z udzieleniem pomocy gospodarczej Polsce, mo­
tywując to istniejącym zadłużeniem. Uznajemy
te racje w myśl zasady „business is business”.
Od grudnia 1981 roku Stany Zjednoczone i ich

sojusznicy nie z racji finansowych wszakże, ato

politycznych, stawiają przeszkody i mnożą trud­
ności na drodze uzdrowienia naszej gospodarki.
Polityka sankcji ekonomicznych uderza bezpo­
średnio w 36 milionów Polaków, płynącą z Za­
chodu propaganda jest zaś niczym innym jak
polityczną interwencją w sprawy suwerennego
państwa. Polska opinia publiczna może ocenił
wiarygodność prezydenta Reagana — „obroń­
cy wolności”, któremu nie przeszkadza izrael­
ska agresja w Libanie. Prezydent Reagan gotów
jest pomóc, jeśli rząd polski spełni określone za­
dania polityczne, przywróci stan sprzed gru­
dnia 1981 roku.

Tymczasem, i nie może być tu żadnych kon­
cepcji czy przetargów, przyszłość narody i pań­
stwa determinuje podwójny sprzeciw: nie —

wobec powrotu do stanu sprzed sierpnia 1988,
ale także nie — wobec powrotu do sytuacji
sprzed grudnia roku 1981. To stanowisko rządu,
wyrażone przez premiera Jaruzelskiego odzwier­
ciedla linie partii. (...)

Determinanty, które przesądziły o wprowadze­
niu stanu wojennego w Polsce są dziś powszech­
nie znane. Celem Wojskowej Rady Ocalenia Na­
rodowego, jak głosiła jej wstępna deklaracja,
nie jest zastąpienie władzy, ale stworzenie real­
nych warunków umożliwiających wykonywania
przez organa państwa konstytucyjnych obowią­
zków.

Postępująca normalizacja życia społecznego
wyraża się nie tylko w łagodzeniu przepisów
stanu wojennego, także w aktywizacji struktur
społecznych, wśród których Obywatelski Ruch
Odrodzenia Narodowego stanowi znaczące no-

vum. OKOŃ mobilizując szerokie rzesze oby­
wateli na rzecz pracy dla Ojczyzny stają się
realnym, uznawanym partnerem władz, współ­
gospodarzem i uczestnikiem rządzenia.

Polska jest i będzie socjalistyczna. Dziś, w

okresie szczególnych trudności możemy właści­
wie ocenić wartość idei i znaczenie naszych so­
juszy. Radziecka „interwencja” (by użyć tu sło­
wa, którym straszyły Polaków zachodnie środki
propagandy) trwająca nieprzerwanie od jesieni
1980 r, przesądza dzięki dostawom surowców,
maszyn, artykułów konsumpcyjnych w znacznym
stopniu o stanie polskiej gospodarki i sytuacji na

rynku. Podobnie „interweniują” pozostałe pań­
stwa socjalistyczne. Przecież, żywiąc, wdzięcz­
ność za okazaną nam pomoc w potrzebie, upa­
trując w rozwijaniu współpracy państw RWPG
znaczący element rozwoju ekonomicznego Polski,
nie sposób o nim nawet marzyć bez optymalnego
wykorzystania własnych możliwości, potencjału
własnych głów i rąk, stworzonego z takim wysił­
kiem potencjału produkcyjnego. Jest to sprawą
i obowiązkiem wszystkich Polaków.

Zrozumienie praw historii, dziejowych deter­
minant rozwoju społeczeństwa jest, obok reali­
zmu politycznego, zasadniczą przesłanką obywa­
telskiego myślenia. Dla Polski i Polaków nie
ma alternatywy poza socjalizmem, nie ma szan­
sy poza pracą, nie ma przyszłości poza narodowym
odrodzeniem — porozumieniem w imię patrio­
tycznych racji.

W socjalistycznej Polsce jedynym suwerenern

są masy pracujące, naród, którego konstytucyjni
przedstawiciele i kontrolowane przez nich orga­
na władzy obowiązani są wyrażać i realizować
dążenia, potrzeby i aspiracje ogółu. Tak pojmu­
jąc relację pomiędzy obywatelami a władzą lu­
dowego państwa, sens sierpniowych porozumień
nabiera dopiero właściwej wymowy. Wyrażają
one potrzeby i dążenia społeczeństwa, jego niepo-
koję i nadzieje, nie są „handlową” umową stron,
są porozumieniem narodu. Ekstremiści „Solidar­
ności” przez kolejne miesiące wypaczali sens po­
rozumień, łamali je, interpretowali tak, by osiąg­
nąć we własnym interesie polityczne korzyści.
Zresztą — do czego dążyli, ujawnią i dzień dzi­
siejszy, tzw. podziemną „Solidarność” stalą, choć
bez znaczących efektów, ponawia próby dezor­
ganizowania naszego życia, separowania społe­
czeństwa od władzy, opóźniania procesu norma­
lizacji.

Partia, władze państwowe traktowały i traktu­
ją porozumienia jako zapis obywatelskiej woli
i dążeń. Realizacja postulatów poprzez materiali­
zację idei odnowy życia społecznego, rozwijania
praktyki ludowiadztwa, reforma gospodarcza,
stanowi wymownie o konsekwencji partii I
władz państwa niezmiennie uznających ducha
porozumień, ich sens: by nigdy więcej nie pow­
stawały powody do tego rodzaju robotniczego
gniewu jakiego wybuch nastąpił w sierpniu
1980 roku.

JERZY Ą. SALECKI

W 45. rocznicę strajków chłopskich
(Inf. wł.) Wtedy była ich

ciżba. Kilkuset chłopów z go­
łymi pięściami starło się z kor­
donem granatowej policji.
Wtedy, w 1937 r. było ich
mrowie. Czas nieubłagany
zdziesiątkował zastęp uczestni­
ków strajku chłopskiego w

Kasince Małej, żyją nieliczni
tylko. Oni to właśnie byli bo­
haterami dnia na zebraniu o-

twartym koła ZSL w Kasin­
ce Małej,, zorganizowanym w

45-lecie wydarzeń.
Marcin Stożek, Stanisław

Kowal, Władysław Drabik i
Józef Piwowarski, Władysław
Ciez są żywą legendą wałki o

sprawiedliwość społeczną.

MW tylko na sprawy najbardziej potrzebne
i tyko dla tych, którzy gwarantują fck szybka spłata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

biorstw, jak też procesów in­
westycyjnych.

Dla uniknięcia pierwszego z

tych zagrożeń, Komitet Goe-
.podarczy Rady Ministrów zo­
bowiązał szefów resortów do
oceny możliwości realizacyj­
nych poszczególnych przed­
siębiorstw. W zależności od tej
oceny sporządzono rejestry:
przedsiębiorstw mających peł­
ne możliwości produkcyjne,
przedsiębiorstw o czasowym
ograniczeniu produkcji, przed­
siębiorstw wymagających
przeprofilowonia struktury
produkcji oraz przedsiębiorstw
kwalifikujących się do likwi­
dacji. Taka niewątpliwie
drastyczna, ale konieczna kwa­
lifikacja porządkuje zagadnie­
nia, jest podstawą dla sposobu
i rozmiarów kredytowania.
Idzie bowiem o to, aby kie­
rować kredyty tam, gdzie jest
to najbardziej celowe i na

to, co da możliwie najlepsze,
szybkie efekty.

Dla uniknięcia drugiego z

wymienionych zagrożeń, za­
warto — w założeniach poli­
tyki pieniężno-kredytowej —

wyraźną dyrektywę udzielania
kredytów wyłącznie na inwe­
stycje dające szansę, że
wkrótce nastąpi ich włączenie
do produkcji tak, by rychło

Rzecz jednak charakterystycz­
na: na zebraniu zamiast ucie­
kać do wspomnień, każdy z

nich mówił o przyszłości. W

tym duchu mówił też wicepre­
zes NK ZSL Józef Kukułka
informując o aktualnych za­
mierzeniach władz central­
nych. Nie omijano jednak
spraw lokalnych. Kiedyś, przed
wojną była tu bieda, przymie­
ranie głodem i chęć walki o

lepsze jutro. Dziś wystarczy
chęć pracy. Dużo jej wykona­
no, widać to w Kasince Małej
na każdym kroku. Ale dużo ro­
boty trzeba jeszcze wykonać
Ruch ludowy zawsze cechował
głęboki patriotyzm. W tym

doszło do odmrożenia zainwe­
stowanego kapitału i spłaty
zaciągniętego wobec społe­
czeństwa długu. I znowu dra­
styczny, ale również koniecz­
ny zabieg: umowy kredytowe
zawarte w ub. latach na in­
westycje nie odpowiadające te­
mu kryterium ulegają zawie­
szeniu. Zgodnie z duchem re­
formy nic jednakże nie stoi na

przeszkodzie, aby przedsię­
biorstwa nadal realizowały te

inwestycje, lecz ze środków
własnych, na zasadach samo­
finansowania w zakresie, jaki
uznają za możliwy i opłacał
ny.

O wszystkich tych sprawach
informuje mnie dyrektor Od­
działu Wojewódzkiego NBP w

Krakowie mgr Zbigniew Pa-
toczka. Przytoczę też, przy­
pomniane mi przez niego,
oświadczenie prezesa NBP
Stanisława Majewskiego:
Wynikł działań w 1982 r.
w dziedzinie porządkowania
frontu inwestycyjnego staną
się probierzem wiarygodności
banku w oblłezu wdrażanej
reformy gospodarczej”.
Kamieniem węgielnym

kredytu — gwarancja
jego spłaty

Warto też zacytować to, eo

stwierdził prezes Majewski

przeświadczeniu chłop nie od­
mówi pomocy w trudnych
chwilach dla kraju.

W uroczystym zebraniu obok
wiceprezesa NK ZSL uczestni­
czyli: sekretarz WK ZSL w

Nowym Sączu Edward Nowak,
władze miasta — gminy Msza­
na Dolna z I sekretarzem
KMG PZPR Franciszkiem
Rusnarczykiem. Przed zebra­
niem grupa działaczy z pre­
zesem Miejsko-Gminnego Ko­
mitetu ZSL Józefem Jureckim
złożyła wiązanki kwiatów na

mogile poległych ofiar starcia
z policją i pod obeliskiem u-

pamiętniającym wydarzenia z

1937 r. (k-b)

wyjaśniając, z chwilą wejścia
w życie ustaw, aktualną sy­
tuację: „Nie umniejszając w

niczym wpływu silnych ten­
dencji proinflacyjnych, a

zwłaszcza dość żywiołowo i
chaotycznie kształtującego się
wzrostu cen, braku warunków
do precyzyjnego ustalania
programów i planów produk­
cyjnych przedsiębiorstw, a w

konsekwencji nieuchronnych
trudności w ustalaniu przewi­
dywanych kosztów i wyników
działalności, banki w 11 półro­
czu br. podjęły konsekwentne
wdrażanie zreformowanego
systemu kredytowego oparte­
go o zasadę samofinansowania
i związaną z nią zasadę po­
wiązania decyzji kredytowych
z oceną zdolności kredyto­
wej”.

Prezes Majewski podkreślił
też, że „kamieniem węgiel­
nym tej zasady jest konsek­
wentne przestrzeganie wymo­
gów, aby o kredyt bankowy —

zarówno na finansowanie
działalności bieżącej jak i roz­
wojowej — ubiegać się mogły
i uzyskiwać go tylko przed­
siębiorstwa gwarantujące spła­
tę.

BOGUMIŁA

PIECZONKOWA

Aby powstał budynek mieszkalny, potrzeba 1830 różnych materiałów

Kryzys w Hnhm u ten jwzytywny walor,
że zimisif nas A powiedzenia sebie prawdy

(Inf. wł.). Tytułowe zdanie,
wynotowane z dyskusji, od­
zwierciedla klimat spotkania
wiceministra budownictwa i

przemysłu materiałów budow­
lanych Janusza Prokopiaka z

aktywem partyjnym krakow­
skich „budowlańców”, jakie
odbyło się wczoraj w Nowej
Hucie. Nie omijano tematów
drażliwych — zarówno w wy­
powiedziach gościa, jak i
przedstawicieli przedsię­
biorstw, wiele miejsca zajęły
problemy, którymi na co dzień
żyją krakowskie place budów
i ich załogi. Wiceminister Ja­
nusz Prokopiak, dokonując
wprowadzenia do dyskusji,
powiedział m. in.: „Kryzys go­
spodarczy spowodował, że nie
dostajemy tego, eo jest nam

potrzebne do wykonania za­
dań. Brak farb, klejów, wy­
kładzin, armatury sanitarnej,
kabli — jest efektem niewy­
dolności gospodarki. Zrobiliś­
my obrachunek, z którego wy­
nika, że aby powstał np. bu­
dynek mieszkalny, potrzeba
1830 asortymentów materiało­
wych. Z tego 28 proc, to ma­
teriały produkowane w naszym
resorcie, cała, olbrzymia resz­
ta stanowi wyroby przemysłu
maszynowego, hutnictwa, che­
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na aktualne problemy i po­
trzeby, które winny być na­
tychmiast rozwiązane".

Zgodnie z sugestią grupy
inicjatywnej Rada Koordyna­
cyjna składałaby się z dwóch
organów:

• przedstawicieli wszyst­
kich OKON-ów, którzy two­
rzyliby plenum rady, rodzaj
parlamentu, który za zadanie
miałby wyznaczanie kierun­
ków działania, oceniał dotych­
czasowe wyniki i ustalał pro­
gram na przyszłość.

• prezydium, które prezen­
towałoby wszystkie obywatel­
skie komitety przed władzami
1 rozwiązywało bieżące pro­
blemy.

mii, przemysłu drzewnego
Nie możemy rozwiązać prob­
ierni, aby te materiały tra­
fiały do nas w potrzebnych
ilościach. Nasz „budowlany
kryzys” — jest kryzysem to­
talnego niedoboru”.

Przed budownictwem stoi,
według wiceministra J. Proko-,
piaka, konieczność rozwiąza­
nia czterech zagadnień: ♦ or­
ganizacji procesu inwestycyj­
nego, a więc przywrócenia
właściwej roli inwestorowi,
projektantowi, wykonawcy, ze

szczególnym uwzględnieniem
rangi kierownika budowy, za­
pewniającego prawidłowy
przebieg robót ♦ pełniejszego
korzystania z techniki i tech-
nologlii budowlanej, a więc
wyboru — z czego, jaką meto­
dą, a co za tym idzie, ile bę­
dziemy budowali ♦ pełnego
zaopatrzenia w środki ma­
teriałowe produkowane poza
resortem ♦ zastosowania me­
chanizmów reformy gospodar­
czej w taki sposób, aby obiek­
ty wykonywać sprawnie, ta­
nio, dobrze jakościowo i by
każdemu — podwykonawcy 1
robotnikowi — opłacało się
przy nich pracować.

Problem motywacyjnego sy­
stemu płac, to jeden z głów­

Powsfaje Tymczasowa Rada

Porozumienia Narodowego
W skład prezydium wcho­

dziliby ludzie różnych środo­
wisk i w miarę wszystkich za­
wodów, którzy potrafiliby
właściwie ocenić i sugerować
konkretne rozwiązania wszyst­
kich istotnych problemów spo­
łecznych. Członkowie OKOŃ
współpracować też będą z

działaczami FJN.
Prezydium Tymczasowej

Rady Porozumienia Narodowe­
go Ziemi Tarnowskiej zosta­
łoby wybrane podczas ustalo­

nych tematów wczorajszego
spotkania. Wiceminister poin­
formował — ostatnio podjęte
decyzje premiują przedsię­
biorstwa, które zwiększą pro­
dukcję w następujący sposób:
za każdy 1 proc, wzrostu pro­
dukcji — przyrost płac o 8,5
proc., co w efekcie, w firmach
dobrze pracujących, powinno
podnieść uposażenia od 20 do
25 proc. Ponadto wszystkie
mieszkania, wykonane w tym
roku ponad plan, pozostawione
będą do dyspozycji budownic­
twa.

Podchodzimy nadal trady­
cyjnie do systemu płac, szcze­
gólnie zasad premiowania —

ito opinia wiceministra J. Pro­
kopiaka. — Musirny się nau­
czyć go stosować, nie ma bo­
wiem żadnych ograniczeń w

wysokości premii, oczywiście
oprócz funduszy, jakie przed­
siębiorstwo wypracuje. Za
wiele tu ostrożności, biorą-
cych się ze starych przyzwy­
czajeń...

Uzbrojenie terenów — a ra­
czej ich brak pod budownic­
two wielo- i jednorodzinne, to
mocno artykułowany przez
dyskutantów problem. O tym,
gdzie będziemy budować, trze­
ba myśleć już dzisiaj, a nie za

nego na dzień 30 sierpnia po­
siedzenia plenarnego wszyst­
kich OKOŃ z województwa
tarnowskiego.

W trakcie posiedzenia gru­
pa działaczy, inicjatorów po­
wołania rady porozumienia
wystosowała do wszystkich
komitetów obywatelskich w

Tarnowskiem apel. Oto jego
treść.

„Grupa Inicjatywna składa­
jąca słę z przedstawicieli kil­
ku Komitetów Odrodzenia Na­

3 lata — bo mamy kryzys w

produkcji, materiałach, ale nie
w myśleniu — powiedział je­
den x uczestników spotkania-

Dla kogo w obecnych wa­
runkach jest budownictwo je­
dnorodzinne — zapytał jeden
z młodszych wiekiem dysku­
tantów, udzielając sobie, zgo­
dnie zresztą z później wyrażo­
ną opinią J. Prokopiaka —

odpowiedzi: Tylko dla ludzi
mających duże zasoby gotów­
ki, posiadających na ogół
mieszkania, a w domach loku­
jących po prostu kapitał. Po­
trzebne są nam tereny pod to
budownictwo typowe, niedro­
gie technologie, szybki proces
inwestycyjny, dogodny system
kredytowy — zgodnie za­
brzmią! glos przedstawiciela
resortu i zwolenników tej for­
my rozwiązania problemu
mieszkaniowego, tak dotkliwie
odczuwanego przez młode po­
kolenie.

I ad razu zahaczono o nau­
kę, szczególnie działalność za­
plecza naukowo-badawczego
resortu. Opinie na temat fun­
kcjonowania jednostek bada­
wczych były co najmniej roz­
bieżna — Janusz Prokopiak

rodowego z terenu naszego
województwa występuje z pro­
pozycją zjednoczenia wysiłków
wszystkich komitetów i wszy­
stkich działających w nich
osób poprzez utworzenie Tym­
czasowej Rady Koordynacyj­
nej.

Zakładamy, że rada ta o

nazwie Tymczasowa Rada Ko­
ordynacyjna Komitetów Odro­
dzenia Narodowego Ziemi
Tarnowskiej będzie koordyno­
wała działalność wszystkich
istniejących i powstających
komitetów stwarzając możli­
wość realizacji podejmowa­
nych zadań oraz jednoczyła
wysiłki wszystkich tych, któ­
rzy pragną prawdziwego od­
rodzenia społecznego i pań­

replikował: Narzekamy ną ich
umiejętności, ale jak korzy­
stamy z opracowań nauko­
wych, czy naprawdę wiemy,
co się tam dzieje? Wobec za­
plecza należy sformułować na­
sze konkretne zapotrzebowa­
nie, stworzyć listę potrzeb —

a rozwiązania na pewno będą.
Bardzo żywo były też dys­

kutowane m. in- sprawy gos­
podarności na placach budów,
wykorzystanie mocy produk­
cyjnych fabryk domów, jako­
ści robót — i tu jeszcze jedna
opinia: mamy przecież niezłe

materiały, trzeba z nich pre­
cyzyjnie budować, a nie tak,
jak dotychczas...

I jeszcze jedna wypowiedź
wiceministra J. Prokopiaka: —

Budownictwo za 1 półrocze o-

siągnęło zysk w wysokości 51
miliardów zł, a przecież, głó­
wnie z braku materiałów, nie
wykonaliśmy planu rzeczowe­
go, a więc wniosek — za­
wdzięczamy to cenom... Czy
likwidować nierentowne przed­
siębiorstwa budowlane? Oczy­
wiście, można, rozwiązano do*
tąd 2 w Polsce — ale pytanie
— kto dzisiaj, stosując zasa­
dę samodzielności, przejmie
rozbabrane place budów i do­
kończy inwestycji?

Tyle dziennikarską relacja
z bardzo żywego, miejscami
kontrowersyjnego, spotkania.
Dodam jeszcze, iż wicemini­
ster Janusz Prokopiak odwie­
dził także krakowskich budo­
wlanych z KBM — wznoszą­
cych osiedle mieszkaniowe
Prądnik Biały.

K. CIELENĘIEWICZ

stwowego naszej ojczyzny. Ra­
da ta równocześnie reprezen­
towałaby interesy wszystkich
komitetów, a więc i społeczeń­
stwa wobec wszelkich władz
na terenie całego wojewódz­
twa.

Uważając, że w pełni rozu­
miecie nasze intencje i ezas,
w którym je zgłaszamy, pro­
simy o przedstawienie tego
problemu w swoim komitecie,
w którego imieniu prosimy
wydelegować przedstawiciela
na zebranie powołujące do ży­
cia ową radę. Zebranie takie
odbędzie się 30 sierpnia hr. o

godz. 15 w Sali Lustrzanej
Tarnów, ul, Wałowa 10.”

W. SZCZURAg
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

W KRAKOWIE

zatrudni MĘŻCZYZN
na stanowiskach

STRAŻNIKÓW SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

Wymagane są:
■ wykształcenie podstawowe
■ niekaralność
■ pozytywna opinia g poprzedniego miejsca

pracy
B uregulowany stosunek do służby wojskowej

Szczegółowych informacji na temat pracy i wyna­
grodzenia udziela zainteresowanym Dział ds. Pracow­
niczych Dyrekcji — Kraków, uL Mogilska 1, I piętro,
pokój IMA.

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe
Budownictwa Kolejowego —

Oddział Eksploatacji Maszyn Budowlanych
w Krakowie, ul. Stoczniowców 5

ZLECI przedsiębiorstwom państwowym, pry­
watnym lub spółdzielczym wykonanie następu­
jących prac:

♦ malowanie i lakierowanie pokoi biurowych,
korytarzy, pomieszczeń soej'alnych — w sie­
dzibie Oddziału, adres jw.

♦ tapetowanie 4 pokoi
♦ wymianę wykładzin podłogowych w 8 po­

kojach

Termin wykonania robót do 30 X 1982 r.

Oferty prosi składać w sekretariacie Oddziału przy
ul- Stoczniowców 5 w terminie do 30 sierpnia 1982 r.

Wszelkich informacji dotyczących zakresu wykona­
nia robót udziela Dział Admlnistracyjno-Socjalny, teł.
66-63 -04 lub 66-63-05.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a
□ „SPOŁEM” g

□□□□□□□□□□
WOJEWÓDZKA

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

Kraków, ul. Zawiła 57

ZATRUDNI zaraz

A MURARZY

▲ ślusarzy
A STOLARZY

▲ 3 PALACZY C. O.

A MALARZY□□O□□□□□□
a ▲ 3 DOZORCÓW placu budowy Q
§ Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Cl

□ Spraw Pracowniczych, ul. Zawiła 57. tel. 66-10-11 p□ wewn. 218. S
O n

ZAKŁAD ODLEWNICZY ZREMB
31-545 KRAKÓW, UL. MOGILSKA 71

| teł. 11-51-11 telex 0322291

■ uruchamia jeszcze w bieżącym roku dodatko­
we zdolności produkcyjne i

iMHMAlBUM
B
■

w roku 1982 i na lata następne:
O TULEJE CYLINDROWE do silników

spalinowych o gładziach hartowanych,
twardość HRc 35-1-40, o wymiarach d otw.

105do145mm,dzew.125do180mm,L
150 do 380 mm; odlewy wykonuje się me­
todą odśrodkową z żeliwa, z dodatkiem
miedzi

o REGENERACJĘ TULEI CYLINDRO­
WYCH o podanych wymiarach.

CENY UMOWNE.

Informacji udziela oraz zamówienia przyjmuje Dział
Zbytu i Koordynacji, teł. wew 10.

B
B
a

B
■
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Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budowy Obiektów

Użyteczności Publicznej „Budopol-Kraków”

PRZYJMIE do pracy
NA TERENIE MIASTA KRAKOWA:

o MURARZY O TYNKARZY O CIEŚLI O

BLACHARZY O DEKARZY O PASADZKARZY O

FLIZIARZY

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w ho­
telu pracowniczym I kat. oraz wyżywienie w stołówce
zakładowej. ***4**7***II

Zgłoszenia przyjmuje. Dział Zatrudnienia — Kraków,
al. Słowackiego 39, lei. 33-29-98.

Przedsiębiorstwo ma możliwość kierowania do pracy
na budowy zagraniczne.

WOJEWODA TARNOWSKI

ogłasza konkors s
R
B
B
B

NA STANOWISKO DYREKTORA

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia
Gospodarki Komunalnej w Wojniczu

Kryteria doboru kandydatów:
♦ wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne

lub prawnicze
♦ staż pracy wynoszący 8 lat, w tym co najmniej

4 lata na stanowisku kierowniczym lub samo­
dzielnym B

♦ znajomość zagadnień z zakresu gospodarki matę- i

riałowej
♦ nienaganny przebieg pracy zawodowej
Dane o stanie Przedsiębiorstwa uzyskać można B

w Urzędzie Wojewódzkim Wydział Gospodarki Ko- B
munalnej-T Mieszkaniowej w Tarnowie, nl. Fredry 16, B

II piętro.
Termin składania ofert, .pod podanym wyżej adre-

_

sem, wynosi 7 dni od daty ogłoszenia w prasie.
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BB

B

n

n

B

PRZETARGI

Miejskie Prsedsiębioratwe Komunikacyjne — Zakład Traae-
portu i Sprzętu Specjalnego, Kraków, uL Rzemieślnicza 30,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód Fiat 125p/1500, nr boczny 105, nr silnika 251606
nr podwozia 810196, rok produkcji 1974, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza 136.200 zł

2) samochód Fiat 125p/1500, nr boczny 11, nr silnika 176336,
nr podwozia 793765, rok produkcji 1973, stopień zużycia
65 proc., cena wywoławcza 158.000 sł

3) samochód Fiat 125p/1500, nr boczny 93, nr silnika 144448,
nr podwozia 218647, rok produkcji 1973, stopień zużycia
60 proc., cena wywoławsza 104-000 zł

4) samochód Fiat 125p/1500, nr boczny 10, nr silnika T04-
10Ó45, nr podwozia 742015, rok produkcji 1978, stopień zu­

życia 60 proc., cena wywoławcza 104.000 zł
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód Jelcz 706 RTO/021, ambulans sanitarny, nr re­
jestracyjny KRA 210X, nr silnika 30076205, nr podwozia
70517302, rok produkcji 1973, stopień zużycia 70 proc., ce­
na wywoławcza 156.600 zł.

Przetarg ograniczony odbędzie się w budynku Zakładu
Transportu i Sprzętu Specjalnego — Kraków, ul. Rzemieślni­
cza 20, w dniu 7 września 1982 r., o godz. *

— natomiast prze­
targ nieograniczony odbędzie się w tym samym dniu 1 miej­
scu o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Pojazdy można oglądać w Zakładzie Transportu MPK przy
ul. Rzemieślniczej 20, w godz. 6—14.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu prze­
targu, do godz. 8, w kasie MPK — Kraków, ul. Brożka 3.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budostal-1”,
kod 30—969, Kraków, uL Mrozowa 4, sprzeda W DRODZE II
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód dostawczy m-ki ZUK AO-13, nr rej. 6939 KN,
nr podwozia 202302, nr silnika 494838, nr ewid. 1155, rok
budowy 1975, stopień zużycia 70 proc-, cena wywoławcza
38.700 zł

2) samochód dostawczy m-ki ZUK A0-13, nr rej. KJ-0038,
nr podwozia 212026, nr silnika 560084, nr ewid. 1167, rok
pYodukcji 1975, stopień zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 38.700 zł

3) samochód dostawczy m-ki ZUK A0-6M, nr rej- KRB-434C,
nr podwozia 214422, nr silnika 233578, nr ewid. 1171, rok
produkcji 1975, stopień zużycia 75 proc, cena wywoław­
cza 33-000 zł

oras W DRODZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) pogotowie techniczne m-ki Star 660 M2, nr rej. KRA-
057G, nr podwozia 9126139, nr silnika 67740, nr ewid.
1259, stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza 510.000 zł

2) ciągnik rolniczy m-ki Ursus C-385, nr rej. 26-10 KJ, nr

podwozia 2095, nr silnika 62934, nr ewid. 1208, rok budo­
wy 1976, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
125.000 zł

3) „pogotowie techniczne” m-ki Star A-29N 98R, nr rej. KJ-
0423, nr podwozia 48452, nr silnika 64198, typ S-474, nr

ewid. 1170, bez wyposażenia technicznego, stopień zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 150-000 zł

4) „pogotowie techniczne” m-ki Star 28N-98, nr rej. 7882-
KP, rok produkcji 1978, nr podwozia 30381, nr silnika
10640 typ S-530, nr ewid. 2643, rok budowy 1978, stopień
zużycie 75 proc., cena wywoławcza 90.000 zł

5) oslnobus m-ki Star A-28 N-03, nr rej. KS-0653, nr pod­
wozia 59714, nr silnika 78488 typ S-530, stopień zużycia
55 proc., nr ewid. 1165, rok budowy 1975, cena wywoław­
cza 75.000 zł

6) osinobus m-ki Star A 28 N-03, nr rej. KS-0655, nr pod­
wozia 56951, nr silnika 19312 typ S-530, stopień zużycia
45 proc., nr ewid- 1164, rok produkcji 1975, cena wywo­
ławcza 75.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 IX 1982 r., o godz. 10, w Ba­
zie Sprzętu i Transportu PBP „Budostal-1” w Krakowie-Pła-
szowie, ul. Przewóz 38.

Do przetargu ograniczonego na Ciągnik rolniczy dopuszczone
będą osoby posiadające gospodarstwo rolne (stwierdzone odpo­
wiednim zaświadczeniem) z Urzędu Gminnego oraz stale za-

mieszkające na terenie woj. krakowskiego).
W przetargu ograniczonym na pozostałe pojazdy (pogotowie

techniczne, osinobusy) mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego „Budostal-1” Kraków
— Nowa Huta, ul- Mrozowa 4 (kasa czynna w godz. 12—14).

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 8—12, z wyjąt­
kiem sobót i niedziel, w miejscu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całości, bez obowiązku podania przyczyn.

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich w Krakowie,
Dom Zdrowia „Uśmiech” w Krynicy, ul. Słoneczna 59, ogła­

sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód Nysa towos 522, nr rej. 56-90 KE, rok prod.
1977, nr podwozia 195204, nr silnika 460270, żużycie pojazdu
75 proc. Cena wywoławcza wynosi 67.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 IX 1982 r., o godz- 10.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.
Pojazd można oglądać we wtorki i czwartki, w godz. 10—12.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Domu Zdrowia, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowej w Nowym Sączu,
ul. Batorego 78, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci
wykonanie remontu budynków gospodarczych na stacjach:
Męcina, Marcinkowice, Tymbark i Kasina Wielka, polegający
na częściowej wymianie murów, pokrycia dachu i zmianie
układu funkcjonalnego pomieszczeń.

Sposób finansowania i rozliczenia wg obowiązujących prze­
pisów.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda­
nia przyczyn-

Oferty należy składać do dnia 31 sierpnia 1982 r.

Nadleśnictwo Dąbrowa Tarnowska, ul. Szarwarska nr 1, nr

kodu 33-200, teł- 21-01, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO budynek gospodarczy przeznaczony
do rozbiórki, nr Inwentarzowy 8/183, położony w Wierzcho­
sławicach, przy Bazie Transportowej Nadleśnictwa.

Cena wywoławcza wynosi 52.000 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1982 r.

Budynek można oglądać w każdy dzień w godz. 9—15.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie Nad­
leśnictwa w Dąbrowie Tąrnowskiej.

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ
i MIESZKANIOWEJ

w Lanckoronie, woj. bielskie, ul. 3 Maja 3,
'informuje, że

WYKONUJE NAPRAWY j
saiiioMóiiii specialistycznych marki Zuk, Nysa j

dla przedsiębiorstw należących do resortu MAGTiOS, według B

kolejności zgłoszeń, w następującym zakresie:

< NAPRAWY GŁÓWNE 5

O NAPRAWY BIEŻĄCE
4 NAPRAWY PODZESPOŁÓW LUZEM (z wyjątkiem silników).

Zlecenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji udziela Zakład Na- ■
praw Samochodowych w Izdebniku, telefon 72-28.

Przedsiębiorstwo przyjmuje również zlecenia na rok 1983. B

BBBBBI

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstw* Domowego
„Domgos” w Krakowie, ul. Lwowska 2, podają do publicz­
nej wiadomości, że w dniu 7 września 1982 r„ o godz- 10, w

świetlicy przedsiębiorstwa, sprzedadzą
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— ciągnik siodłowy Star C-29 wraz z naczepą, nr rej. KV-
50 87, rok produkcji 1977, stopień zużycia 70 proc., cena

wywoławcza 346.000 zł
— ciągnik „Ursus” C-355, nr rej. KRU-132 D, rok produk­

cji 1974, stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza
151.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód „Tarpan", nr rej. KV 62-62, rok prod. 1978,

stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 177.000 żł
— samochód Zuk, nr rej. KN 56-64, rok prod. 1964, stopień

zużycia 70 proc., cena wywoławcza 95.000 zł
— samochód Zuk, nr rej. KS 72-84, rok prod. 1961, stopień

zużycia 70 proc., cena wywoławcza 95.000 ii
— samochód Nysa, nr rej. 50-36 KJ, rok prod. 1976, sto-

pień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 143.000 zł
— motocykl WSK, nr rej. 59-82 KR, rok prod- 1972, sto­

pień zużycia 30 proc., cena wywoławcza 31.000 zł.
Pojazdy można oglądać w Bazie Transportu KZAGD

„Domgos” — Kraków, ul. Klońowicza 20, w dni pracy, ha
trzy dni przed przetargiem.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie przed­
siębiorstwa przy ul. Lwowskiej 2.

Przystępujący do przetargu ograniczonego obowiązani są
dostarczyć:

1) zaświadczenie z Wydziału Komunikacji, jeżeli ciągnik
Star z naczepą ma być wykorzystany do prowadzenia
publicznego ciężarowego transportu drogowegó,

2) zaświadczenie z Urzędu Gminnego przy zakupie ciąg­
nika „Ursus”.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu w 2 godziny później.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez Obo­
wiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Spytkowicach' k- Chabów­
ki ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO sprzeda rolnikom z terenu gminy Raba Wyżna nastę­
pujące ciągniki:

— ciągnik Ursus C-4011, rok produkcji 1969, cena wywo­
ławcza 132.933 zł

— ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1971, cena wywo­
ławcza 133.630 zł

— ciągnik Ursus C-330, rok produkcji 1970, cena wywoła­
wcza 218.652 żł

oras W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO wszyst­
kim rolnikom następujące maszyny:

— przyczepę wywrotkę, rok produkcji 1971, cena wywo­
ławcza 23.460 zł

• — przyczepę wywrotkę, rok produkcji 1972, cena wywo­
ławcza 21.5-i? zł

— przyczepę wywrotkę, rok produkcji 1972, cena wywo­
ławcza 23.188 zł

— przyczepę wywrotkę, rok produkcji 1974, cena wywo­
ławcza 41.888 zł

— przyczepę wywrotkę, rok produkcji 1964, cena wywo­
ławcza 34.920 zł

— sadzarkę do ziemniaków, rok prod. 1973, cena wywo­
ławcza 49.225 zł

— sadzarkę do ziemniaków, rok prod. 1973, cena wywo­
ławcza 49-225 zł

— kopaczkę przenośnikową, rok prod. 1973, cena wywoła­
wcza 42.834 zł

— kopaczkę przenośnikową, rok prod. 1975, cena wywoła­
wcza 45.666 zł

—■kopaczkę przenośnikową, rok prod. 1976, cena wywoła­
wcza 45.666 zł

— pługofrezarkę 2-skibową, rok prod. 1972, cena wywo­
ławcza 18.786 zł

— piugofrezarkę 2-skibową, rok prod. 1971, cena wywo­
ławcza 20.6ŹÓ zł

— prasę do słomy PS 2 A, rok prod. 1974, cena wywoław­
cza 30-316 zł

— ładowacz czołowy TUR, cena wywoławcza 84.312 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1982 r., o godz. 10.

Maszyny i ciągniki można oglądać codzienne w godz. 9—14.
Wadum, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić bezpośrednio do kasy SUR, w przeddzień przetargu,
do godziny 12.

Przystępujący do przetargu winni przedłożyć zaświadcze­
nie z Urzędu Gminy, uprawniające do zakupu Sprzętu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Zakład Transportu Samochodowego 1 Spedycji W Krakowie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
następujące pojazdy:

1) samochód marki „Tarpan”, rok prod. 1979, nr rej. KRA
779 N, nr fabr. *21281, nr siln- 586586, ogólny stopień zu­
życia (wg oceny PZMot) 50 proc. Cena wywoławcza
100.000 zł

2) samochód marki „Skoda" 706 MTS-24, nr rej. KRC 045C,
rok prod. 1978, nr fabr. 340211801, nr sito. 0799801108,
ogólny stopień zużycia wg oceny PZMot 65 proc., cena

wywoławcza 230.000 zł

Przetarg odbędzie się: poz. 1 w dniu 8 września 1982 r., o

godz. 10, w stacji obsługi zakładu Kraków, ul. Zabłocie 22,
poz. 2 w dniu 10 września 1982 r., o godz. 10 w ZTSiS — Od­
dział w Proszowicach — Proszowice — Szreniawa.

Pow. pojazdy można oglądać do dnia 27 sierpnia pod wy­
żej wskazanymi adresami, w godz. 8—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, do kasy ZTSiS, ul. Na

Zjeździe 8. jak również przedstawić odpowiednie zaświad­
czenia z Wydz. Komunikacji lub o posiadaniu gospodarstwa
rolnego o pow. użytkowej pow. 2 ha.

W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetar­
gu, przeprowadzony zostanie II przetarg odpowiednio: poż. 1
14 września o godz. 10 poz. 2 — 16 września o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn-

Leśny Zakład Doświadczalny w Krynicy, ul- Ludowa 10,
sprzeda:

— W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód ZUK A05, zużycie 80 proc., cena wywoławcza
43.000 zł

— W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
1) ciągnik „Ursus” C-4011, zużycie 49 proc., cepa wy­

woławcza 233.000 zł
2) ciągnik „Umimog”, zużycie 76 proc., cena wywoła­

wcza 72.000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 8 września 1982 r., o gódz- 10.
W przetargu na ciągniki mogą brać udział rolnicy indywi­

dualni oraz zespoły rolników po przedstawieniu zaświadcze­
nia z urzędu gminy o posiadaniu gospodarstwa ponad 6 ha
oraz nie posiadaniu ciągnika.

Pojazdy rńóżna Oglądać w godz. 9—12, w poniedziałki
I środy.

Obowiązujące wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić najpóźniej na godzinę przed przetargiem.
W razie nie dojścia do skutku przetargu pierwszego, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

BBBBI ZGUBY

GRANDYS Ryszard, zam, Clkowi­
ce 2, zgubił w llpcu 1962 i. wkład­
kę zaopatrzenlowj nr SI 19BOOB d»
dowodu osobistego nr ZL 4M7462,
wydaną przez Spółdzielnią Inwali­
dów w Bochni.

CHWASTECKA Marlą, lam. Lu­
bień 10, zgubiła 1. VII. 1962 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria N
S86546 do dowodu osobistego nr

ZL 2806778, wydaną przez Urząd
Gminy w Lubniu.

ROŻNE

PRZESTANIESZ być samotnym,
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672. 70-962 Szczecin.

JESTEŚCIE samotnlf W załotenlu

rodziny dyskretnie pomoże Wam
biuro matrymonialne „Rodzina”,
skrytka pocztowa 55, 71-141 Szcze­
cin 6. A-103

ÓYWANY ezyid Onderka. tel.

44-47-66. g-16157

DYSKRETNĄ pomocą w założe­
niu szczęśliwej rodziny służy „We- J
«ćle” Koszalin 4, skrytka 119.

B
B
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Centrala Techniczno-Handlowa Przemysłu
Precyzyjnego „PREMA”

— Ekspozytura w Katowicach, ul. Wiązowa 5

zawiadamia P.T. Odbiorców,
że w dniach ed 1 września do < października 1982 r.

SPRZEDAŻ i WYDAWANIE łożysk
BĘDZIE CAŁKOWICIE WSTRZYMANE

Z POWODU INWENTARYZACJI.

Sprzedaż odbywać się będzie przez sklep branżowy
mieszczący się w siedzibie Ekspozytury, tel. 583-626.

■■'Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllill 1’

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Rzezawie, woj. tarnowskie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGt

sprzeda następujące sprzęty rolnicze:
1) ciągnik Ursus C-360, nr fabr. 264908, nr rej. 411H, sto­

pień zużycia 24,2 proc., cena wywoławcza 327.436 zł
2) ciągnik Ursus Ć-355, nr fabr. 264730, nr tej. 410H, sto­

pień zużycia 59,8 proc, cena wywoławcza 121.565 zł
Ponadto sprzeda:
1) 4 kosiarki rotacyjne
2) 8 przyczep
3) 3 wiązałki
4) prasę PS-2
5) ładowacz UNH 500
6) sieczkarnię połową Z-30„
7) przyczepę niskiego cięcia
8) 2 sadzarki dó ziemniaków

9) prasę niskiego zgniotu
10) siewnik S-043
11) mlocarnię T 0Ó5/1
Szczegółowy Wykaz sprzętu' znajduje się na tablicy ogło­

szeń w Urzędzie Gminy w Rzezawie-
Przetarg odbędzie się w dniu 9 września 1982 r., o godz.

10, na terenie SKR Rzeźawa.
Pow. sprzęty można oglądać w SKR Rzezawa, w dniach od

6do8września,1982r.wgodz.od8do12.
Wadium, w wysokości 10 próć. -ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 9.
Zastrzega się prawo Unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

mnnnmnminnniunHninnmiinmnniininiiHiHnnniiniy
| Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych s

„BUDOSTAL-8” W Krakowie
a
| wykonawca inwestycji na terenie miasta Kra­

kowa i robót na budowach eksportowych

1 ZATRUDNI natychmiast

4 MASZYNISTÓW koparek, z I i II klasą
g uprawnień

♦ MASZYNISTÓW spycharek, z I i II klasą
uprawnień

4 MASZYNISTÓW ładowarek, z II klasą
uprawnień

♦ MASZYNISTÓW żurawi samochodowych
i samojezdnych, z I i ii klasą uprawnień

4 MONTERÓW spawaczy instalacji sanitar­
nych \

MURARZY, DEKARZY i STOLARZY

< DOZORCÓW
♦ SPECJALISTĘ ds. funduszu płac

Zgłoszenia przyjmuje:
« Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych „BUDO-
B STAL-8” w Krakowie, ul. PRZEWÓZ 34, pokój 1X2,
B telefon 55-15-11, wewn. 215 lub 214

I
Przedsiębiorstwo zapewnia:
A warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio- |

rowym Prący Pracowników Budownictwa

A możliwość podniesienia kwalifikacji
A hotele, stołówki, posiłki regeneracyjne, opiekę

lekarską, możliwości wypoczynku i rekreacji.*" s
Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tram-

S wajem lińii nr 3 do ul. Płaszowskiej, a pastępnie auto-

g buśami linii nr nr 108, 157 i 158 (wysiadać na 4 przy-
B stańku).
ńminnnniinaiiiiiiiBniniiiniKinMiiininininiiiiiiuiiiiiiiKu?

Zakład Konstrukcji i Budowy Urządzeń
przy Zakładach Przemysłu Tytoniowego

w Krakowie

przyjmie kandydatów
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodzie TOKARZ

Kąndydaci powinni mieć ukończony 15 rok życia.
Nauka w szkole trwa 3 lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodze­

nie w wysokości:
w I roku nauki — 560 zł miesięcznie
w II roku nauki — 840 zł miesięcznie
w III roku naiiki — około 3000 żł miesięcznie
Przy wpisie należy przedłożyć nąstępujące doku­

menty:
1) podanie
2) życiorys
3) dowód osobisty rodziców (do wglądu)
4) cztery fotografie
5) kartę informacyjną ze szkoły
6) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych 1 Szkolenia Zakładów Przemysłu Tytoniowego
w Krakówie, al. Planu 6-letniego 152, codziennie, z

wyjątkiem sobót.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNI w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

4 KONDUĘTOROW
4 ZWROTNICZYCH
4 DYŻURNYCH RUCHU
♦ DRÓŻNIKÓW przejazdowych
♦ KASJERÓW blletowo-b’’—'żowych

ORAZ
WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN

na stanowiskach:
♦ MANEWROWYCH
B MŁODSZYCH maszynistów loko­

motyw
B RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elek­

tromonterów, stolarzy i innych)
B ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Kraków, ul. Mogilska 1. I piętro, pokój 110 a.

2353484853235353235348232353532348534823532348
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Owoce i warzywa nadal drogie

Ceny regulowane - złudny sposób na uporządkowanie zielonego rynku?
Owoce i warzywa są nadal

drogie, podobnie jak na po­
czątku sezonu warzywniczego,
a handel prywatny nadal
triumfuje nabijając w butelkę
głównie klienta choć 1 produ­
centa również. Nic nie dały
liczne kontrole targowisk, za

cenne witaminy przepłacamy
„umownie”. Ostatnie zarządze­
nie w sprawie Wprowadzenia
obowiązku stosowania marł
urzędowych w obrocie podsta­
wowymi warzywami i owoca­
mi miało na celu ograniczenie
samowoli cenowej na prywat­
nych zieleniąkach. Czy istot­
nie jest to sposób właściwy i
czy rzeczywiście zmieni się
sytuacja na zielonym rynku?
Z tymi pytaniami zwróciłam i

się do prezesa Zarządu Kra­
kowskiej Spółdzielni Ogrodni-
cso-Pszczelarskiej Stanisława
Barcika. Zdaniem mojego roz­
mówcy zarządzenie zamyka
drogę manewrowania cenami
w handlu uspołecznionym, a

w prywatnym niewiele się
zmieni, dalej będzie konku­

® ■mieszkańcy osiedla Wi­
dok interweniowali u nas w

pewnej sprawie. Mianowicie

kiedyś obok bloków nr 9 i II,
naprzeciwko garaży i admini­
stracji (!) znajdował się słnp
oświetleniowy z lampą. Słup
w dalszym ciągu jest, nie ma

natomiast od jakiegoś czasu

lampy, ponieważ zdemontował

ją w trakcie jakichś prac Za­
kład Energetyczny. Pomijając
to, że oświetlenie jest po pro­
stu potrzebne, mieszkańcy
zwracają uwagę na jeszcze je­
den aspekt sprawy. Otóż osta­
tnio zdarzyły się tam trzy kra­
dzieże samochodów', reszta

właścicieli boi się, że i na

nich przyjdzie kolej. Monito­
wana administracja sprawia
wrażenie jakby nie wiedziała
o co ją proszą...

B pisaliśmy już kiedyś jak
wygląda zakole Wisły koło
Wawelu —- pełne śmieci i wo­
dorostów. Liczyliśmy ńa to.
że odpowiedzialni za ten stan

rzeczy (Żegluga Krakowska?)
zrobią co do nich należy. Tym­
czasem nic się nie ruszyło,
rzeka jest zanieczyszczona na

coraz większym odcinku. Zu­
pełnie jak wołanie głuchego
na puszczy...

Studencka wyprawa

płetwonurków powróciła
z Kuby i Meksyku

Po 7-tygodntowym nurko­
waniu u wybrzeży Kuby i

Meksyku powróciła do Krako­
wa 15-osobowa wyprawa zor­
ganizowana przez Akademicki
Klub Podwodny „Krab”. W
czasie pobytu na Kubie płet­
wonurkowe dokonali penetra­
cji przybrzeżnej rafy w okoli­
cach Varadero.

Plon wyprawy w postaci ze­
branych okazów, po wstępnej
selekcji, zostanie przekazany
krakowskim uczelniom. Wspa­
niały zbiór, koralowców o-

trzyma Instytut Geotechniki
Politechniki Krakowskiej,, o-

ryginalne okazy zoologiczne
— Instytut Zoologii Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego a mi­
nerały — Instytut Geologii
AGH. Członkowie ekspedycji
przywieźli także około 4009
metrów kolorowych filmów
nakręconych pod woda oraz

tysiące zdjęć.
Kierownikiem tej atrakcyj­

nej wyprawy był mgr inż.
Krzysztof Garlacz — absol­
went AGH, kierownikiem
naukowym doc. dr Andrzej
Samek z PK. (ml)

Bardzo lubimy miód ale
nie z

Od czasu wprowadzenia re­
glamentacji do wielu proble­
mów z jakimi boryka się pol­
skie pszczelarstwo dołączyła
sprawa cukru.

Władze zagwarantowały
pszczelarzom możliwość zaku­
pu 18 kg cukru rocznie na

jedną pszczelą rodzinę. Sa to
ilości nie za wielkie ale. przy
przeciętnych warunkach at­
mosferycznych, w zasadzie
wystarczające. Wiosną br.
pszczelarze województwa kra­
kowskiego otrzymali po 7.5 kg
cukru. Z 0,5 kg brakujących
do 8 stworzona została, stara­
niem Wojewódzkiego Związku
Pszczelarskiego- specjalna re­
zerwa przeznaczona m. in. dla
hodowców matek pszczelich,
dla oasiek dotkniętych przy­
padkami losowymi, chorobami

it.p.

rencyjny w stosunku do uspo­
łecznionego, dalej będzie le­
piej opłacalny. Handel prywa­
tny będzie wykupywał od pro­
ducenta, najlepszy towar, .w

sytuacji lepszej podaży „wy­
ciśnie” wszystko z producenta
i konsumenta. Dlaczego?
Przyjrzyjmy się mechanizmo­
wi, powstawania cen w kon­
tekście ostatniego zarządzenia.
Za przykład niech posłużą ja­
błka — jeden z siedmiu asor­
tymentów objętych zarządze­
niem. Maksymalna cena deta­
liczna ustalona przez Zarząd
Centrali SOP (najnowsza ce­
na z poniedziałku) na jabłka I
grupy, a więc najlepsze ga­
tunki wynosi 40 zł. Można ją
obniżyć, ale nie wolno prze­
kroczyć. Geny są , przy tym u-

stalone dla całego kraju w

handlu spółdzielczym. Tym­
czasem handeh prywatny usta­
lił sobie 40 rf jajko maksymal­
ną cenę, zakupu (zrzeszenie
prywatnego handlu w przy­
padku trudności .z udokumen­
towaniem ceny zakupu „ usta­

Most Dębnicki zamknięty -

samochodowe korki na ulicach
Wczoraj o gada. S rozpoczął

się remont mostu Dębnickie­
go, Przez most mogą przejeż­
dżać tylko autobusy PKS i
MPK. Dla pieszych zostawiono
prawą, stronę. O godz. 14.00
wybraliśmy się aby sprawdzić
jak wygląda ruch kołowy w

okolicach zamkniętego mostu
i na ulicach objazdowych. Jak
poinformował nas funkcjona­
riusz MO ipełniący służbę przy
moście największy korek sa­
mochodowy utworzony z po­
jazdów wyjeżdżających z al.
Krasińskiego był około godzi­
ny 13. Od godzin południo­
wych przejazd ul. Bohaterów
Stalingradu wydłużył się o
kilkanaście minut. Ó godzinie
16 długi rząd samochodów się­
gał od Plant Dietłowskich aż

po sklep „Piast”, który znaj­
duje się przy zbiegu ulic Bo­
haterów Stalingradu i Waryń­
skiego. Nie lepiej przedstawia­

Komu ładny kawałek
Ta sprawa wraca do redak­

cji już któryś kolejny ras. Po-
ruszajg' ją w różnych. odmia­
nach sytuacyjnych ludzie
afarai, chorzy. Ostatnio nad­
szedł list od emerytki, która
ze swoją jedyną kartką usiłu­
je dokonać zakupów w skle­
pie mięsnym „Społem” przy
ul. Bronowickiej. ^Jestem oso­
bą samotną mam jedną kart­
kę, dlatego muszę tak mane­
wrować swoim przydziałem,
żeby do końca miesiąca star­
czyło. Ekspedientka (wołają
im nią Lidka) oświadczyła, że
nie będzie psuć ładnego ka­
wałka cielęciny na 60 dkg bez
kości i tak samo było, kiedy
■prosiłam o mięso na rosół.

■Ładne kawałki są tylko dla
tych, co biorą jm kilka kar­
tek. Rezultat jest taki, ie na

moje 2,5 kg otrzymuję naj­
mniej pół kg kości i kawał
łoju. Wzięłam ochłapy z ko­
ścią, nie miałam innego wyj­
ścia. Od dwóch tygodni nie
miałam kawałka mięsa. Czy
zawsze muszę być ukarana za.
to, że jestem osobą samotną?'
Zaznaczam, że mięsa było
dość, bo była dopiero jedna

Prawo jazdy w szybszym tempie
Normalnie kurs na amator­

skie samochodowe prawo jaz­
dy trwa 3 miesiące. Szybciej
można je uzyskać — w ńągu
1 miesiąca — na tzw. wczaso-

fcursach, ale cena uzyskania
dokumentu uprawniającego do
kierowania samochodem w

tym ekspresowym terminie
przekracza 20 tys. zł. Okazuje
sie jednak, że za identyczną
jak za kurs 3-miesięczny o-

i wszelką
Zakup pozostałej części

przydziału, czyli 10 kg możli­
wy jest, na mocy zarządzenia
Ministerstwa Rolnictwa i’ Go­
spodarki Żywnościowej, do­
piero oo dostarczeniu do pun­
któw skupu 1 kg miodu
za 2 kg cukru. Oznacza to
iż do końca sierpnia należy
oddać 5 kg miodu s jednej
pszczelej rodziny. Sens decyzji
jest oczywisty i trudno go
kwestionować, idzie wszak o

poprawę zaopatrzenia rynku.,
a jednak...

Na 5661 pasiek wojewódz­
twa miejskiego zaledwie kil­
kanaście zaliczyć

’

można do
gospodarstw towarowych, li­
czących ponad 50 rodzin
pszczelich i prowadzących no­
woczesną gospodarkę wę­
drowną. Wszystkie pozostałe
«ł pasiekami drobnymi, przy-

la cenę ogólną). Stąd możliwo­
ści kupienia taniej od produ­
centa a marżę trzydziestopro­
centową dodaje się nie do tak­
tycznej ceny zakupu, a do a-

stalotiej przez Zrzeszenie.
Handel prywatny mając mo­
żliwość ustalania cen na miej­
scu może oferować producen­
towi cenę wyższą niż Spół­
dzielnia a i tafc w ogólnym
rozrachunku zysk ma większy.
Ponadto w konkurowaniu
handlu uspołecznionego — na

co liczy się w zwiąaku z no­
wymi przepisami — z prywa­
tnym sprzedawcą przeszkadza
wiele innych barier. Sektor
prywatny nie jest obciążony
takimi obowiązkami jak uspo­
łeczniony, liczy się tylko pro­
ducent, pośrednik (jeśli z u-

sług takowego się korzysta) i
sprzedający. A właściwie liczy
się tylko ten ostatni . i jego
interes. W handlu uspołecz­
nionym jest zupełnie inaczej,
stąd możliwość konkurencji z

nim mniejsza. Zarządzenie mi­
nistra d,s. cen z dnia 13 sierp-

ła się sytuacja na ul. We­
sterplatte. Samochody utwo­
rzyły korek sięgający od
dworca pod Dom Turysty. Te

ogromne kłopoty związane z

przejazdami po Krakowie
według prognoz maja potrwać
do grudnia. Pierwszy dzień
zamknięcia mostu Dębnickie­
go dał się już wszystkim we

znaki. Co prawda optymiści
twierdzą, że po przyzwyczaje­
niu się do objazdów ruch w

mieście powinien wrócić do

normy. My jednak znając
kłopoty związane z komunika­
cją ■w Krakowie, trudność oo-

ruszania się po tym mieście i
to w momencie, gdy wszystkie
ulice i mosty są przejezdne
nie jesteśmy pewni czy więk­
szość właścicieli samochodów
nie odstawi swoich mecha­
nicznych „rumaków” i , nie
przesiądzie się na autobusy i
tramwaje. (ml)

godzina sprzedaży. Stałam od
8.00, otwierają o 10.00 — do
lady doszłam o 11.00. Czy ni­
gdy nie mam prawa dostać

jakiegoś możliwego kawałka
mięsa?”

To pytanie adresujemy nie
tylko do dyrekcji „Społem”'
przy ul. 1 Maja. Sprawa ma

szerszy zakres, a sposób jej
załatwiania w każdym końk-,
retnym wypadku ma przecież
wiele wspólnego z pojęciem
„sprawiedliwości”.- (E.O.)

To właśnie dzisiaj egzaminy
do szkół

ponadpodstawowych
Wczorajszą informację o do­

datkowych egzaminach do
szkół średnich pomyłkowo
wydrukowaliśmy z jednodnio­
wym wyprzedzeniem. Wszy­
stkich zainteresowanych In­
formujemy. że egzaminy roz­
poczynają się dzisiaj tj, 25
sierpnia o godz. 10.00 i będą
trwały dwa dni.

płatą można uzyskać prawo
jazdy w 2 miesiące. Od dzisiaj
bowiem Ośrodek Szkolenia
Motorowego PZM w Krako­
wie przy ul. Pachoóskiego 14a
(os. Biały Prądnik) przyjmuje
w godz. 10—14 zapisy chętnych
na skrócony w czasie kurs
amatorskiego prawa jazdy.
Szczegółowe informacje udzie­
lane są na miejscu.

■, (wam)

cenę
zagrodowymi, liczącymi od

jednego do kilkunastu pni.
Od lat w województwie

krakowskim skup wynosił o-

koło 3,5 ton miodu rocznie.
Wojewódzki Związek Pszcze­
larski zwrócił się więc z ape­
lem do swych członków by w

istniejącej sytuacji rynkowej
dostarczać po 1 kg miodu z

pńia, wówczas skup zam­
knąłby się ilością około 60
ton miodu. Apel chwycił i do
dziś oddano ponad 30 ton
miodu. Jednakże skupienie
ton 200, bo do tego zobowią­
zuje zarządzenie ministra, zde­
cydowanie przekracza możli­
wości naszego regionu.

Prócz rozdrobnionej, cha­
łupniczej struktury- wpływają-
cej przecież na wydajność jest
województwo miejskie baraao
ubogie w tzw. pożytki pszezel*

, nia w sprawie stosowania marż

urzędowych w obrocie podsta­
wowymi warzywami i owoca­
mi jest więc jak się okazuje
tylko pierwszym krokiem i
niewiele zmieni na lepsze w

handlu uspołecznionym, z cze­
go handel prywatny może się
tylko cieszyć. Taką opinię wy­
raża się w Krakowskiej Spół­
dzielni Ogrodnicao-Pszoaelar-
skiej. Prezydium Rady Nad­
zorczej i Zarząd KSOP w Kra­
kowie wystosowały wczoraj
pismo do prezesa Zarządu
Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych i Pszczelarskich z proś­
bą o natychmiastowe wprowa­
dzenie zmian umożliwiających
ustalanie cen. na siedem pod­
stawowych warzyw i owoców
na terenie działalności kra­
kowskiej Spółdzielni cen, któ­
re byłyby obowiązujące dla
wszystkich uczestników obro­
tu tymi artykułami, w tym
również dla handlu prywatne­
go. Pułap ceny maksymalnej
byłby więc jeden, samo wpro­
wadzenie urzędowej marży

Akcja „witamina"
Wzorem lat ubiegłych także w tym roku Krakowska Spół­

dzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska organizuje „Akcję Witami­
na” czyli gromadzenie dla swych pracowników przez krakow­
skie zakłady pracy jesienno-zimowych zapaisów warzyw
i owoców.

Do chwili obecnej zamówienia złożyło już blisko 140
przedsiębiorstw i instytucji łącznie na około 700 ton jabłek,
śliw, cebuli, buraków, marchwi, kapusty itd. Dalsze zamó­
wienia przyjmowane będą do 15 września a od 15 roapocznie
się ich realizację. Spółdzielnia deklaruje gotowość przyjęcia
każdej liczby zgłoszeń od wszystkich chętnych. Wstępnie
przewidziano wyekspediowanie tym sposobem około 2 tys.
ton owoców i warzyw. Oczywiście transport, z wyjątkiem sy­
tuacji szczególnych, zakłady muszą załatwiać we własnym
zakresie, natomiast spółdzielnia zobowiązuje się do przygo­
towania na życzenie klienta paczek w zamówionych wielko­
ściach,

Truizmem byłoby wymieniać korzyści płynące z takiej
formy gromadzenia zimowych zapasów, dodajmy więc tylko
iż ceny płodów będą o 20 proc, niższe od obowiązujących w

handlu detalicznym w chwili realizacji zamówienia.
„Akcja Witamina” podjęta przez Krakowską Spółdzielnię

Ogrodntozo-Pszczelarską jest odpowiedzią na społeczne za­
potrzebowanie i w gruncie rzeczy ma społeczny charakter —

nie przynosi bowiem zysków, choć oczywiście także nie
przewiduje się strat, (rat)

„jZimna“ kalkulacja
Lódy 'itw. uilóskie są bardzo a 5 zł wyższa. 'Nd idą Ttarme-

popularne w naszym kraju, w

Krakowie można je kupić na

każdej prawie ulicy. Jakość
tych lodów jest bardzo różna,
cena również. To, że w jed­
nym automacie lody są dobre
tzn. oprócz koloru i zapachu
mają też określony smak, nie
znaczy wcale, że ich cena jest
bardzo wysoka. Tak jest np.
na placu Wolnica, gdzie kosz­
tują 12 zł. Nieduże, wodniste
lody sprzedawane są na ulicy
Waryńskiego, a cena ich jest

Osprawie kanninikacjc tramwajowy
z Nową Hutą

Mimo licznych linii tram­
wajowych z Krakowa do
dzielnicy nowohuckiej, ciągle
jeszcze słychać narzekania na

kłopoty komunikacyjne. I oto

postulat mieszkańców Nowej
Huty: może dałoby się otwo­
rzyć nową linię po tych sa­
mych .torach, którą jeździły
tramwaje „0”, czyli okólny. Ob­
jeżdżał by on dookoła plac
Centralny, al. Planu 6-letnie-
go. ul. Mogilską do Stacji PKP

przy ul. Lubicz, a następnie
objeżdżając planty dookoła
wracałby na tę samą trasę w

kierunku Nowej Huty.

U „Noworoła” smętnie i pasto
Co roku krakowianie byli

dumni z jednej z najsympa­
tyczniejszych kawiarni nasze­
go miasta w Sukiennicach. Ot

gródek kawiarniany na płycie
Rynku ozdobiony gazonami
kwiatów przyciągał sporo
chętnych. W tym roku nieste­
ty ten ładny zakątek straszy

(nektar, pyłek, spadż) niewie­
le uprawia się miododajnych
plantacji rzepakowych czy
nasiennych, sporo natomiast,
z punktu widzenia pszczelar­
stwa, nieprzydatnych jak
choćby plantacje tytoniowe.
Nie bez znaćzenia jest także
sąsiedztwo wielkiego przemy­
słu, <z

A przecież znaczenie gospo­
darcze pasiek nie sprowadza
się jedynie do wartości pro­
duktów wytworzonych przez
nie na rynek. Wartość usług
oddawanych rolnictwu, ogrod­
nictwu a takie leśnictwu jest
20—30-krotnie wyższa niż
wszystkich pasiecznych pro­
duktów razem wziętych i ma

ogromne znaczenie dla równo­
wagi ekologicznej terenu.

Tak więc o krakowskie

pszczelarstwo choć stosunko­
wo słabe i rozdrobnione a mo­
że właśnie dlatego należy
dbać i nie przeciążać go nie-

wyiconalnymi Badaniami,

(rat?

nie załatwia sprawy do końca.
Dobrze byłoby jeszcze pomy­
śleć o tym, by cena ta obo­
wiązywała na terenie całego
kraju, duże dysproporcje w

skali poszczególnych woje­
wództw powodowały bowiem
sytuacje znane nam z ostat­
niego okresu. Wystarczy tylko
transport, by' kupić towar tań­
szy i sprzedać w innym woje­
wództwie drożej, a zarobić
„kokosy”. Czy takie praktyki
nie będą już mieć miejsca?
Na razie nie wiadomo. Jedno
wydaje się być pewne — han­
del uspołeczniony nie „rozru­
sza” się, nie będzie stanowił

konkurencji dla sektora pry­
watnego, jeśli nie zwróci się
baczniejszej uwagi na mecha­
nizmy działające na prywat­
nym zielonym rynku. Z pier­
wszego kroku w tym kierun­
ku należy wnosić, że za nim
pójdą następne. Oby .korzyst­
ne dla 'konsumenta-

(OR)

lickiej płaci się 22 zł. za sztu­
kę a na Boh. Stalingradu 15
=ł. Od czego zależą ceny lo­
dów, kto tak oryginalnie pro­
wadzi kalkulację, czy wysoka
cena ma się równać złej ja­
kości? Ajeńt musi czerpać
zysk' z prowadzonej przez sie­
bie sprzedaży, ale niech bę­
dzie on proporcjonalny do je­
go kosztów własnych, nabyw­
ca zaś niech wie za co płaci,

(via)

Myśl jest dobra, albowiem
do Placu Centralnego dojeż­
dża wiele tramwajów z po­
szczególnych tras w nowohuc­
kiej dzielnicy, co pozwoliłoby
przesiąść się na linię „0”, za­
miast na zwykle zatłoczoną
„4”, kursującą ponadto ra­
czej rzadko. Zaś w centrum
Krakowa z wielu przystanków
wokół plant byłyby połączenia
do innych dzielnic Krakowa.

Sprawa warta rozważenia
przez Dyrekcję MPK

(IK)

przechodniów pustymi gazo­
nami, w których spieczona od
słońca ziemia świadczy o tym,
że nikt w tym roku nie po­
myślał aby zasadzić tu jakieś
kwiaty. Urok starego „Nowo-
rola” gdzieś przepadł bez śla­

du. A szkoda.
(ml)

• Barbakan: SCK „Pod Ja­
szczurami” i Studencka Akcja
Kraków 82 zapraszają na

koncert znakomitego zespołu
jazzu tradycyjnego z Warsza­
wy „Old Timers” — 20.

• KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Profesor
Marian Wieczysty zaprasza na

2-godzinne spotkanie z nauką
ROCK AND ROLLA salono­
wego wg światowego progra­
mu tanecznego uchwalonego
przez Międzynarodową Radę
Tańca Towarzyskiego ! w 1982
A
_ ig—gł (bilety do 'nabycia

w pok. nr 37 oraz bezpośred­
nio przed impreząj.

• Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): Letni
Salon Muzyki Kameralnej:
koncert Tria Obojowego z

PWSM Gdańsk w składzie: T.
Kaniewski-. St. Bryka, W. Ka­
mińska — la.

teatry
SŁOWACKIEGO (pł. św, Ducha 1):

Moliere: Świętoszek — 19.15. MI­
NIATURA (pl. św. Duchą 2): Hiob
— wg Księgi Hioba w tłum. Cz.
Miłosza — 19.30 . BAGATELA (Kar­
melicka 8): M. Bułhakow: Pon-

cjus* Piłat, piąty procurator Ju­
dei — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej­
ście smoka (Hongkong, USA, 18
lat) — 15.45, 18, 29.15. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Dziewczyna z re­
klamy (USA, 18 lat) — 12, 16,
20, Anatomia miłości (poi, 15 lat)
— 10, 14, 18. Za wami pójdą in­
ni (poi. b.o.) — 8. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Zamach w Saraje­
wie (jug. 15 lat) — 16.30, 19. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 5): Ostat­
ni raz (USA. 15 lat) — 16, 18, 29,
PODWAWELSKIE (Komandosów):
Giuseppe w Warszawie (poi.
b.o .) —

'

18, 17.30 .' SFINKS
(os. Górali): Mężczyzna w peru­
ce {NRD, b.o .) — 16, 18, 20, ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Znachor (poi. 12 lat), — 16, Uciecz­
ka na Atenę (ang. 18 lat) — 19,
ŚWIT MAŁA SALA: Zasady do­
mina (USA, 13 lat) — 15, 17, 19,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): Żandarm na eme­
ryturze (£r. 12 lat) — 16, Trzy ko­
biety (USA, 18 lat) — 18, 20.13,
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Bli­
skie spotkania III stopnia (USA,
12 lat) — 15, 17.30, Łańcuch (CSRS,
18 lat) — 20. UGOREK (OS. UgO-
rek): Junga z iloty północnej
(ZSRR, b.o .) — 19, Przygoda arab­
ska (ang. b .o .) — 15, 17, 'UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Anna
i wampir (poL 18 lat) — 16, 18, 20,
WANDA (Waryńskiego 5): Intry­
ga rodzinna (USA, 15 lat) -- 15.45,
San Babilla godzina 20 (wl„ 18 lat)
— 18, Przypływ uczuć (Ir. 18 lat)
— 20, WARSZAWA (Stradom 15):
Hair’(USA, 15 lat) ~ 15.45, Hocky
(USA, 15 łat) — 18, Rocky II

(USA, 15 lat) — 20.15, WIEDZA
(Rynek Gł. 27): Ostatni film o le­
gii cudzoziemskiej (USA, 15 lat)
— 9,15,17, Zagubione dusze (wł„ 18
lat) — 13, 18, Miłość ci wszystko
wybaczy (poi. 15 lat) — 11 . "WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): King Kong
(USA, 15 lat) — 15.30, 18, Nie za­
znasz' spokoju (pot 18 lat) — 20.30,
WRZOS (Zamojskiego 50): Uciecz­
ka na Atenę (ang. 15 lat) — 15.43,
Taksówkarz (USA, 18 lat) — 18,
20.15, ZWIĄZKOWIEC (Grzegórze­
cka 71): Przygody Callneczki (jap.
b.o.) — 16, Milczący wspólnik (ka-
nad. 18 łat) - 17.30, 19.30 .

DOBCZYCE — Raba: Gruba­
sek (CSRS, b.o .), GDÓW —

Promyk: Przybywa jeździec
(USA, 15 lat), KRZESZOWI­
CE — Nowości: Kelner, płacić!
(CSRS, 12 lat), MYŚLENICE —

Wisła: Nickelodeon (ang. -USA, 12

lat), NIEPOŁOMICE — Bajka:
Mniejsze niebo (pot, 15 lat), SKA­
WINA — Piast: Zemsta po latach
(kanad, 13 lat), SŁOMNIKI —

Czar: Chrystus zatrzymał się w

Eboli (wł„ 15 lat), WIELICZKA —

Górnik: Partyzancka eskadra

(jug. 15 lat).

Pozostałe kina aleezynne.

wystaw^W^
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(12—17), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—18,13), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa

Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE ,!(OjCÓW):
(10—15.30), MUZEUM W. LENINA
(Topolowa 6): Wystawa „Lenin w

Polsce” (9—17, wst. wol.), DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie „Prawda” (9—15,
WSt. wot). MUZEUM PRZYRO­
DNICZE (Sławkowska 17): Wspólcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” (10—15), KRZY-
SZTOFORY (Rynek Główny 35):
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (9—15), HISTORYCZ­
NE (Jana 12); Wystawa „Milita­
ria i zegary” (11—18), (Gołębia 4):
Wystawa pt. Oficyna introligator­
ska (Roberta Jaehody (10—14), STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy­
stawa „Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15), Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (9—15),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa „Battówie północni, są-
siedzi Słowian (niecz.), NARODO­
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.), KA­
MIENICA SZOLAYSKICH (pl.
Szczepański 8): Galeria polskiej
sztuki od 1764 roku (10—16), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.), MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (at Planu 6-letniego
17): (10—14), SALON TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17), SALON
WYSTAWOWY (fj. Huta, al. róż na fali 219 m.

3): .Wystawa fot. dokum. -hist.
„General W. Sikorski i jego żol-
nierze” (10—17), KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): GALERIA (niecz.),
KOPALNIA SOLI (Wieliczka):
(8—17), KLUB MPiK (N. Huta, pl.
Centralny): GALERIA (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Grafika, ry­
sunek, fotografia Jerzego Wernera
(10—13), (16—18), MDK (Świerczew­
skiego 14): (6—21), Miejskils Sale
Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): (niecz.) .

szpitale□YŻURNE
CHIRURGICZNY: Wrocławska t,

CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Wro­
cławska 5, UROLOGICZNY: Wro­
cławska 1. OKULISTYCZNY:
Kopernika 38,
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Wydanie A

s-

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tet 22-05-11 (czynna całą
dobę).

Krakowskie. Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tet 999, zachoro­
wania i przewozy teL 22-38 -33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tet 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tet 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), tel. 11 -90-29, Nowa Huta, teL
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza 37-
-36-37, 37-38-29, Krzeszowice — tet
99 i 22-06-20, Jerzmanowice — tel.
48, Proszowice, tet 9, Myślenice
— teL 999, Skawina — tet 9, Wie­
liczka — tet 9 i 22-33-54, Niepoło­
mice — tet 198, Sieclechowice —

tet (Iwanowice 60) oraz Izby Przy •

jęć wszystkich szpitali.

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tet 11-07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,

Krakowska 1, Pstrowskiego 94, os.

Koziówek-pawilon, Dzierżyńskiego
36b, Centrum C bi. 6, os. Na Sto­
ku, pawilon, os. Niepodległości.

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego S)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel., 22-25-66 i 22-95-78
(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tet

22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZSlot. (al.
Planu 8-letniego 154) — tet 44-17 -60
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

teL 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (at Pokoju 81):
tet 43-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37
(16—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tet
22-18-60, 22-62-35, 92-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz. 9, .11, 13, 15, 17.

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.0<k
8.00, 9.00. 10.00, 11.00, 12.05,
13.00, 11.00, 15.00. 16.00, 17.00,
18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00

5.05 Zielone St. 5.59 Komunikat
dla górnictwa. 8.00 Muz. na dzień
dobry, przegląd prasy i komunik.
8.15 Obserwacje. 8 .30 PrzegL prasy.
8.45 Żołnierski kwadr. 9.00 Lato z

Radiem. 11.55 Komun, o st. v,'ód.
12.40 Progn. pog.. dla rybaków.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik.
13.10 Tu Radio Kierowców. 13,20
Muz.. wycinanki; 13.30 Pios. kom­
pozytorów polskich — Jacek Mi­
kuła. 13.55 St. Relaks. 14 .05 Propoz.
do Listy Przebojów. 14 .50 Wiersze
Małgorzaty Hlllar. 15.10 St. Mło­
dych. 16.05 Muz. i aktualn. 16.40
Polscy artyści w światowym re­
pertuarze — Roman Jabłoński i
K. Borucińska. 17 .00 Komunikaty.
17.10 Dzień w Polsce. 17 .15 Konc.
dnia. 18.05 Czas refleksji. 18.30
„Piękna Młynarka” — Fr. Schu­
berta w nowym nagr. P. Schreie-
ra — tenor. 19.30 Z naszej fonote-
ki. 20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30
Konc. życzeń. 20.58 Komunikat Tot.

Sport. 21.00 Komunikaty. 21.0S Kro­
nika sport. 21 .15 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 22 .10 „Prorok
baru mlecznego” — słuch. 29.50
Śpiewa H. Kunicka. 23.00 Dziennik
report, i wiad sport. 23.40 Jazzowa
dobranocka.

PROGRAM 11

czyli na 1368
KHz—naUKF67.67MHz—
oraz dodatk. na fali dl. 1500 m

(od 9.00 do 16.00)

DZIENNIKI: 5.30, 7.30, 9.30,
11,30. 13.30, 15,30, 18.30, 21.30,
23.50

UWAGA: Przerwą w emisji pro­
gramu na fali śr. 219 m od godz,
9.08 do 16.00 . Program tylko na fa­
li UKF 67.87 MHz.

S.30 Poranne Sygnały. 8 .48 Ak­
tualności. 8 .55 W kilku taktach, w

kilku słowach. 9 .(6 Aud. inf. ’o
kursie jęz. niem. 9.20 Na życzenie
słuchaczy. 9.35 „Od Konopnickiej
do Brzechwy” — aud. 10.00 „Ma-
rjorie” - ode. słuch, wg pow. J .

Gould „Gwiazda przewodnia”.
10.25 F. Delius — III Sonata na

skrzypce i fortepian. 11 .00 Hej la­
to, lalo — mag, muz. dla dzieci i

młodzieży, 11.35 Komentarz zagra-

niczny. 11 .40 Polskie pieśni hist.
11.65 Komun, o at. wód. 11 .05 Od
A do Z polskiej pios. — kompoz.
Juliusz Loranc. 12 .30 Ambicje mło­
dych. 12 .45 O sposobach podróżo­
wania. dawniej i jeszcze dawniej.
13.00 "Wielcy wykonawcy małych
form — pianista Artur Balsam.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14 .00 Z oper
doby Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej. 14 .30 „Pod wulkanem” —

fragm. pow. M. Lowryfego. 14 .50
W muz. dialogu. 15.40 Ludzie i ich
pasje. 16.00 J. .Haydn — Symfonia
nr 22 Es-dur „Filozof”. 16.20 Gdzie
i dlaczego tracimy żywność — dy­
skusja prowadzona przez K. Szyn-
dzielorza. 16.45 Takie będą Rze­
czypospolite. 17.00 Tylko dwie go­
dziny. 19.00 Kompozytor tyg. —

AL . Skriabin. 19.35 „Jak mała A-

gata szła na koniec świata” — ode.
opow. J. Domagalika. 20.00 Słyn­
ne wodewile. 20.45 Jęz. ang. dla
zaawansow. 21.00 Recital wieczoru
— Emil Dymitrow. 21 .30 Echa dni».
21.40 Wieczór lit. -muz., w progr.;
„Szewska pasja” — rep. lit. 22 .00
Słuchacze o kulturze. 22 .10 „Opo­
wieść o Schumanie”. 22 .30 „Ody­
niec” .

— fragm. pow. J. Putra­
menta. 23.00 Z historii rock and
roiła. 23.40 Wiersze F. Garcił
Lorci.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

7.00—9.08 Zaprasz. do Trójki. T,
8, 9, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
3.15, 17.30 — Poiit. da wszystkich.
8.45 J. Hen: Jokohama — ode. 18
pow. (powt.). 9.03 Zaczynamy we

dwoje. 10.00 Wakacje z przebojem.
11.Ó0 Wakacje ze swingiem. 11.40
Prosto z kraju. 12 .00 W tonacji
Trójki. 13.00 Najdłuższe pożegna­
nie — 19 ode. pow. O. Soriano.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Lato w

Filharmonii. 15.05 Big beat — lu­
dzie, zjawiska, epizody. 16.00—19.00
Zaprasz. do Trójki. 18.05 Inf. sport.
19.00 Codz. pow." w wyd. dźwięk.
— X. Shaw: Pogoda dla boga­
czy (2). 19.30 Mała letnia suita.
19.50 J. Hen: Jokohama — ode. 39
pow. 20.00 Katalog nagrań Black
Sabbath (8). 20.40 ,,W radio-kino-
sportowym stuleciu”. 21,00 Folk —

muzyka włóczęgów i poetów. 21 .39
Denis Diderot: Kubuś Fatalista 1

jego pan (I). 21 .45 Godzina jazzu.
22.45 „24 godziny w 10 minut” I
wiad. sport. 23.00 Zapraszamy do
Trójki." 23.53 Północ poetów —

Wiersze V. Ritsosa (1).

PROGRAM IV
UKF — STEREO i audycje
lokalne Rózgi. PR w Krakowie,

UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.00,

15.00, 17.00, 19.00, 22.30

6.05 ż malowanej skrzyni —

stereo. 6 .80—8.90 Kraków na ante­
nie (KR). .6 .30 Nasz dzień. 7.30
Koncert poranny — stereo. 8.00
Poranna serenada — stereo. 9.05
Quod libet — czyli co kto lubi.
10.00 J. Offenbach — „Opowieści
Hoffmana” — stereo. 10.30 Z mu­
zycznych nagrań bratnich radio­
fonii — stereo. 11.00 Książki, któ­
re czytamy — stereo. 11.30 Muzy­
ka różnych narodów — stereo.
13.00—14 .00 Kraków na antenie
(KR). 13.00 „Kartki z kalendarza”
— Kornela Makuszyńskiego. IS.lo
St, nastrojów (stereo). 14.00 Re- ,

laks w stereo — stereo. 14.30 Chó­
ry „Madrygał” «z Bukaresztu —

(stereo). 15.05 Lotnik skrzydlaty
władca świata — panorama litera­
cka. 15.30 Popołudnie melomana —

stereo. 17.03—18.30 Kraków na an­
tenie (KR). .17,05 „Szacunek do
pracy”. 17.30 Transmisja II poło­
wy meczu piłkarskiego o mistrzo­
stwo I ligi — Cracoyia — ŁKS.
18.00. Nasz dzień — wyd. popołudn.
(KR). 18.30 Krystyna Krachełska.
19.06 Płyta dnia: „Combot Rock”
— grupy Clash — stereo. 19.30
Odtworzenie Koncertu Drezdeń­
skiej Orkiestry Kameralnej —

stereo. 21.00 Klub stereo — stereo.
22.30 Fakty dnia. 22.40 Nocne dl-
yertimento — stereo. 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje — stereo.

tv-PROGRAM
PROGRAM 1

8.50 Jesień 82
9.00 Teleferie •— „Trzepak”

Graz film „Wakacyjna przygo­
da”

16.40 Program dnia-
16.45 Losowanie Małego Lot­

ka i Expres Lotka
17.00 Dziennik
17.30 „Stuelpner — zbójnik

a gór” (6) — „Wesele” serial
hist.-przygodowy

18.30 Wieczorynka
19.00 „Lotnicze wsparcie po­

wstańczej. Warszawy” — woj­
skowy program historyczny

19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Niania Mehle” .—

film obycz. TV NRD reż. Tho­
mas Langhoff

. 22.30 „Liczą się fakty” —

progr. publicystyczny
23.05 Dziennik

PROGRAM II

13.00 Telewizja Poznań n»

antenie „Dwójki”
19.00 KRONIKA
19.30. Dziennik

20.00—22.15 Telewizja Wroc­
ław na ant.enie „Dwójki” .

20.00 .Dobry wieczór we

Wrocławiu”
20.10 „Kamienie mówią po

polsku” — progr. historyczny
z brzeskiego zamku Piastów
Śląskich

20.40 „Pan pokorny” — rep.
filmowy

21.00 „Pożegnanie z legendą”
— rep. filmowy

21.25 „Rock pod strzechą”
— progr. muzyczny

21.50 „Most” — rep. filmowy
o Moście Grunwaldzkim

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


